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Biuro itecWdi- «M *B n ki* helskiego,* ulica Batorego 
liczbu zo (przedtem Halicka 46).

Przedpłata wjunsi wt Lwowie rocznie 18 złr.— półrocznie 
j ttt. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 itr. 50 ct.

Z p rsesyłk %  pocztową w państwie A  uatrjaekiem, rocznie 
24 złr — półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową ta granicą, do całych Niemiec 
roesjus 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do .Kranpjjj Anglji, Włoch i bzwajcarji rocznie 
80 franków — Kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopw ow  Redakcja n ie zwraca.

T e l e f o n  b e d a k c j l  1 7 1 .] wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o &. rano.

Przetyftte i otfosziiia pryjnuą te L w i :
Biuro Admiiiistrauji . 1), euniki Polskiego,* pi*c Marjacki 

liczba 6. 7 w dóiuu pana Eiselki; s .  ■ dr-iu,
Hamburgu, Frsnkfn-eie nad Menem. Bei iiuie, Lipsku, 
Buy W. Szwajcar)! i Wrocławiu p». Hvau izteiu 
et Vefcler, we Wied_ju A. Oppelik H, Mooeu, 
w W*.’  lawie Kiuchman et Frendler, Biur* 
•nem ów w Paryżu C. Adam n «  (ku Baiai 
Póres.

Ogłoszenia przyjmuje zię za ipLtą •  ceniiw oć jadaagu 
wierna drobnym di-ukisin ijrttit)

Prywatna kor jspondeLcja i nekrologi 19 ct. od wier z .
Drobne ogłoszenia pe l 1/, eentn od wyrazi. PemiJL. a- 

nia i szlepy po 1 ot. ec wyiasu.

Esiiami v retfce „HalezteM” 211 m 4 ikto.

Od Adm inistracji.
Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Adm1- 

nistracja „Dziennika Polskiego" 1\ T. Premme- 
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach nar pru
jące dzieła:
Kompletne wydanie d z i e ł  J. I. K r a s z e w s k i  e- 

g  o 80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 ct.)

P i s m a . N a r c y z y  Z r a i c h o w s k i e j  (Gabryelu) 
5 twnóy za 5 zł. 40 ct.
Za opakowanie nic się nie liczy, koszta zaś 

przesyłki ponosi odbiorca.

W  sprawie kolonizacji.
Lwów 15. września. 

Podając sprawozdanie ze zjazdu prawników 
i ekonomistów polskich, poznajomiliśmy czytelni
ków naszveh z treścią odczytu dra Doniminkiego
0 kolomzacj i z rezolucjami, jakie na podstawie 
tego referatu uchwalono. Jak wiadomo, zjazd wy
brał komisję, której polecił wyłame opinji o naj- 
odpowiedniejszem przeprowadzeniu powziętych u- 
chwał. Komisja ta złoże na . z pp- Blocha, Donimir- 
skiego, L irazcota, Rrawmckieg >, LJeczyńskiego. Mi- 
lewA em> Parczewskiego, Skarżyńskiego, Kieszko- 
w j k f f i  Kasparka odbyła dnia f l  i l i  b. m. 
posiedzenia, o których przebiegu zawiadamia nas 
uprzejmie nadesłane nam sprawozdanie.

Przedewszystkiem zajmowano się pytaniem : 
„ Czy  z l i k w i d o w a n i e  t e j  c z ę ś c i  w i ę 

k s z y c h  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i c h  w W. ks. 
P o z u a ń s k i e m  i Prusach zachodnich, które 
w dotychczasowych rozmiarach utrzymać się nie 
moga. ma stanówić tylko p r z e d m i o t  o s o b i 
s t e j  d z i a ł a l n o ś c i  interesowanych, lub czy też 
w obecnej chwili s p o ł e c z e ń s t w o  nasze winno
1 mogłoby im tę czynność skutecznie ułatwić. Po 
pi teprow aazonej dyskusji komisja przedewszystkiem 
jednomyślnie uznała, że poparcie w przeprowadze
niu takiej likwidacji zalecić moinal j  społeczeń
stwu li tylko w takim razie, jeżeli kapitał na to 
potrzebny nie byłby narażonym na straty i mógł
by przynosić skromny dochód. Rozbierając to py-

-L komisja jednomyślnie powzięła uchwałę 
wyrazić przekonam- że zbywanie części większych 
posiadłości przeważnie obecnym miejscowym po
siadaczom, jakoteż i innym tej kategoryj nabywcom 
uważać należy za n a j z u p e ł n i e j  m o ż D w e  
i o d p o w i a d a j ą c e  i n t e r e s o m  g o s p o d a r 
s t w *  D ,ą ,rq d p v eg o .“

Motywa tej uchwały są następujące:
1. Dbetny stan opłakany rolnictwa nie jest 

tak dotkliwym dla mniejszych posiadłości; drobni 
bowiem posiadacze Jem1 mogliby ciągnąć znaczne 
korzyści z nabycia obszarów, należących do więk
szej posiadłości, o ile by byli w stanie takowe 
w^a mmi siłami uprawiać.

2. w  W, Ks Pozuańskiem i Prusiecb zacho- 
dricto 1 299.811 posiadłości przyp da na bardzo 
drobne własności do 1 hektara 146.554 posiadło
ści na własności, zaś od 1 do 10 hektarów 94261 
posiadłości i że w 54.032 posiadłościach od 10 do 
100 hektarów ■-linazczą się ukże przeważnie nie 
wielkie posiadłości, albowiem przeciętna cyfra je- 
dnego gospodarjtwa wykazuje tylko 25 łmktarów 
wówczas, kiedy 5164 posiadłości wielkich wyka- 
21 1,892.515 hektarów, czyli w przecięciu 366 
hektarów.

3. i igromna większość drobnych właścicieli 
składa się z miejscowej ludności w znacznej części 
dostatecznie zasobnej.

4. Ułatwienie nabywania ziemi wpłynęłoby 
bardzo b izj uue ną zmniejszenie emigracji pol
skiego ludu do Ameryki, która w ostatnich cza
sach przybrała nadzwyczajne rozmiary.

Z KRAKOWA.
(Podrii e prze*'kodami. —  Zjazdy notarjuszow 
i orawnikow. -  Wystawa krajowa —  Ogród 
krakowski- —  Poczta i klsgraf. —  Z h oiy  po 
ś p. hras-rwsk.m. —  Obrat W. Kodaka. —  

Wystawa obrazów Kruszyńskiego. —  Teatr).
W  przedziale .łrugiej klasy kurj "skiego po

ciągu, dążącego w stronę Krakowa, usadowiło się 
g o d n ie  trzech sprawozdawców lwowskich dzień- 
nitów, którzy, mimo różnicy zasad politycznych, 
pozostawali ze sobą w najściślejszej parmonji. 
Pięrwszy, zuauy poeta, autor dramatyczny i humo
rysta, wyposażony kruczą czupryną, wąsikami i 
bródką Mefista, j e j  najpoczciwszym człowiekiem 
pod słońcem, lecz obdarzonym nadmierną wrażli
wością nerwów —  ir.-aM le genus poetarum; 
nazwiemy go pokrótce poetą. Drugi, młody, przy
stojny mężczyzna z sumiastym wąsem, jest z za
wodu obrońcą »  <prą*acL karnych Trzeci otyły i 
apatyczny z fizjonomią przypominającą typy ger
mańskie, to sprawozdawca i fojletenista przygodny
D zien n ika . , ,___.

Podróż z przeszkodami —  jak j ą u wst§pu
nazwałem, nie obyła się z przeszkód. J tak sza
nowny obrońca nrzepomniai > ostemplowaniu K, 8j 
karty wolnej jazdy, z którego to powodu ryży 
konduktor rot ił mu rozmaite Anstandy które do
piero w Gródku załatwione zostały ku og ó ln em u
zadowoleniu. Był to zły ońpb  zauway.yJ poeta. 
Myamy szczęśliwi- IYzemyśl. w  Żurawicy włazi 
do wagonu jakaś sztywna nadęta . igui a . sło
wem lewident kolejowy Żąda okazania naszych 
biletów, bada j«  jakby wietrzył w nas tjałszerzy i 
nic nip mów;ąc oddala się. Panie rewidencie 1 
woła "erwowy ppen —  moja karta mylnie wysta
wiona. Figura powraę*, konstatuje drobną 
UieformalnnM na kireń*

Jar
P.WUIWTT— enp-T- ,w,7=w!i;, ianiera ją i znika. 
Dojeżdżamy w> •WPPłsSia, nie ma karty, ani 
ń jw y. Poetę ocarnia łapie konduktora,
upominając się o kartę, fymczasem ruszamy.

5. Nietylko ludność miejscowa, ale i Szlązkgór
ny d-starczy niewątpliwie nabywców.

^Następnie przeszła komisja do rozpatrzenia 
kwestji, c z y  o k a z u j e  s i ę  p o t r z e b a  ze s t r o n y  
s p o ł e c z e ń s t w a  i ś ć  z p o m o c ą  i n d y w i d u -  
a l n e j  d z i a ł a l n o ś c i  w i ę k s z y c h  w ł a s  c i- 
c i e l i ?  Na pytanie to, odpowiedziała k o mi s j a  
t w i e r d z ą c o .  Co zaś do drogi postępowania, to ko
misja wyra/a przekonanie, że zamierzony cel inoże nyć 
najłatwiej osiągnięty przy pomocy instytucji 
f i n a n s o w e j ,  z zakresem ściśle ograniczonym na 
operacje niezbędne do p o ś r e d n i c z e n i u  w na
bywaniu, dzierżawieniu i parcelowaniu ziemi.

Przy ograniczeniu sfery działalności do wska
zanych rozmiarów Bank ziemski nietylko sL J t o 
c z n i e  d z i a ł a ć  będzie ale akcjonarjuszom bwoiiu 
przyniesie pewien procent. Komisja uważa, że należa
łoby jednak a) powiększyć liczbę członkow rady 
nadzorczej; b) stworzyć powiatowe kołka obywa
telskie dla iniormacj' i kontr) li przy parcelowaniu.

Co do w y s o k o ś ć 1 kap  t a ł u, niezbę
dnego dla rozpoczęcia działań, sądzi komisja, że 
aczkolwiek pierwotnie oznaczany przez bank kapi
tał 3 miljonów marek nie jest zbyt wysoki, to 
jednak zebranie zakładowego kapitału w m n i e j 
s z y m  n a w e t  r o z m i a r z e  nie p o t r z e b o 
w a ł o b y  k r ę p o w a ć  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i .  
Udanie to ludzi światłych, którzy sumiennie i 
gruntownie zbadali tę tak ważną dla nas sprawę, 
jest dla nas prawdziwą otuchą. Daje ono wyoorną 
odprawę tym, którzj dla przyszłej rlziaialności 
banku stawiali pesymistyczne hoioskopy. Dc nas, 
do społeczeństwa należy, ażeby akcja jak naj
szersze przybrała rozmiarj, ażeby nietylko te 
trzy miljony marek ale sumy daleko znaczniejsze 
znalazły się na ratowanie ojczystej ziemi Pierwsze 
lody już złamane: w szlachetnym patrjotyc"nym 
cela, jak się dowiemy, podali sobie dłoń ludzie, 
którzy w życiu politycznem nie raz w przeciwnych 
stali obozach i rozwinęh energiczną czynność, 
ażeby naprawić to, co chwilowe apatja zepsuła. 
Nie czas dziś wymieniać nazwiska i drogi, jakiemi 
ludzie ci dążą do celu —  nagrodę zresztą znajdą 
oni w iezulto<ie. swej pracy. Ta aleja pojęta na 
szarsze rozmiary, nie powinna nas iednak uwal
niać od spełnienia naszego obowiązku: nie tysią
cami, ale groszem składajmy ofiary a im grosz ten 
ciężej zapracowany, im większą dla nas ma war
tość, tom ciężej na szali patrjotycznych czynów 
zaważy.

Charakterystyczna enuncjacja.
Sygnalizowano nam wczoraj w drodze telegra

ficznej wstępne artykuły obu wiedeńskich monito
rów połurzędowych. Mamy dzisiaj w oryginale 
enuncjacje Premie i Fremdenbluttu i skonstatować 
wypada, że artykuły oba a zwłaszcza Presse. zasłu
gują rzeczy wiście na uwagę, ale tylko dlatego, że or
gana te piszą w charakterze ministerjalnym Zbyt
nią miłością nie pałały nigdy nasz- pisma oficjalne 
i półolicjalno ani dla Bułgarji, ani dla jej księcia, 
ale pewna bezstronność charakteryzowała dotych
czas ich emincjacje. Dziś skonstatować należy w 
artykule wstępnym Presse brak bezstronności i 
szczerą nieżyczliwość dla księcia i jego otoczenia. 
Księcia Ferdynanda czyni Presse odpowiedzialnym 
za ekscesy, które się rozgrywały przed mieszka
niem Karawełowa i redakcją jego organu przybocz
nego, jego było zasługą i winą, ze .,naród" ka
lumniami i stłuczonemi szybami dał wyraz swemu 
pairjotycznemu oburzeniu z powodu wystąpienia 
stronnictwa rosyjskiego i z perfidją iście nółurzę- 
dnwą utrzymuje ona, że ks. Ferdynand dziękował 
% balkonu naroduwi za patrjotyczną „owację" 
rozumiejąc j oa owacją, nie objawy przed gmachem 
książęcym, ale rewoltę przed Karawełowem. Pc ta-

W Radymnie raportuje konduktur, że p. rewident 
zgubił kartę. Gdzie rewident? _  L.am y. -  
Wysiadł w Jarosławiu. Poeta pogrąża sie w czar
nej rozpaczy, pocieszamy go ile sił „tarczy a ryży 
kondukcc, zapewnia, że dowiezie nas bez An- 
standu do Krakowa. Zabijamy czas gawędą na 
temat o niezręczności i braku wychowam I zh 
strony p. rewidenta, który zdaniem poety winien 
go był osobiście przeprosić za wyrządzoną nieprzy
jemność.

Co do mnie, twierdziłem i twierdzę, że p. 
rewident postąpił sobie właściwie traktując „przez 
nogę" dziennikarzy. Jest to miserabde genus 
w całem tego słowa znaczenia, krzykliwe a w do
datku jeżdżące za darmo....

Po wyczerpującem omówieniu sprawy nieszczę
snej karty znuchodzimy się w B ichni. Nowy kło
pot. Towarzyszb moi przypomnieli sobie legendy 
kolportowane przez korespondentów krakowskich o 
zupełnym braku pomieszkam Poeta widzi się już 
śpiącym z tobołkiem pod głową na plantacjach. 
Woła więc patetycznie: —  Widzisz, la co się 
zdało twoje skąpstwo; dla czego nie zapłaciłeś od
powiedzi telegrancznej zamawiając mieszkanie ? 
B ‘dziumy spać na plantach! Uspakajam mych to
warzjszyjak mogę. lecz hydra powątpiewania o sło
wności p Sachorowskiego, sekretarza teatru krakow
skiego poczyna się wkradać w głębię mej duszy. 
Miiamv Pudłęże, Kłaj Podgorze —  niespokojny 
wyglądam Z okna, jakbym nogi doj Ą  sympaty
cznego, cicerona Lwowiakow wsrod nocnych ciem. 
Nie widzę nic, prócz światełek odLjającjch się 
w falach Wisłj Zaj^dżi ny na peron. Poczciwy 
seketar- zbliża się do drzwiczek wagonu z rados- 
n wieścią, że mieszkaum dla nas przygotowane 
w "hotelu drezdeńskim, ktoregi właściciel, doktor 
praw oboiga, nie uznał zł stosowne pfljlgosfc ceny 
lokalów na czas wystawy. Rozgościwszy się i po
siliwszy u Hawełki, zasypiamy sprawiedli
wych. O piątej ziana budzi nas poeta, który pod 
wpływem wczorajszej emocji nie zmrużył przez 
całą noc oka. Układamy program dma. Poeta 
spieszy na Wawel i wystawę sztuk pięknych a za-

kich premisach dochodzi naturalnie Presse do 
wniosku, że książę Ferdynand nie jest panem w 
kraju, że nie jest nim sam naróć. ale „panowie 
zasiadający w radzie książęcej, byli rejenci, mini
strowie i ich pomocnicy". Po co więc księcia — 
hyta się w końcu Presse!

Ani nam przez myśl nie przychodni odpowia
dać wiedeńskiemu organowi minister; alnemu , ani 
tei bronić księcia i jego doradców przed rzuco- 
nemi na mcii inwektywami. Że demonstracje w ro
dzaju urządzonych przed mieszkaniem Karawełowa 
i redakcją Tirnows/ciej i  istitucji nie są wjtaści- 
wemi środkami do przekonania opozycji, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Kamieniam; i stłnezo- 
nemi szybami można pokonać przeciwni ta —  prze
konać go etyba trudno. Ale w chwili, kiedy poli
cja i wojsko z dobytą bronią uspokajać mus* wzbu
rzone umysły patrjotyczne, utrzymywać, że książę 
dziękuje zir te ekscesy —  na to uzeba chodzić po 
artykułv wstępne do biura ministerjalnego.

Czy taki artykuł wstępny w urganie półurzę- 
dowym nazwać można zm.an? frontu, to zależy 
od zapatrywania się na dotychczasowy system pi
sania naszych półurzęjowców. Taktem jest, że 
artykuły ich, które HyJ< wiernym obrazem poli
tyki austrjack.ej, wystrzegały się starannie wszel
kiego tom1 zdecydowanego i unikały wszelkiego 
angażowania się za lub przeciw księciu Ferdynan
dowi. Dlatego ostry tIn w kierunha ujemnym 
tembardziej zasługuje na uwagę. Miałżeby artykuł 
star j  Presse być zadatkiem do zjazdu hrabiego 
KaInoky'ego z księciem Bismarkiem, albo m-ize 
nawet echem spotkania szczecińskiego, o ktorem 
Jo tej chwili nie wiadomo czy przyjdzie do skutku 
Prawieby się zdtwać mogło, iż tuk jest, że ar
tykuły wstępny Presse jest pierwszym krokiem m 
nowej drodze, którą polityka zewnętrzna monarchji 
austro-węgierskiej w sprawie bułgarskiej kroczyć 
zamjśk- Nie chcielibyśmy być pessymistami i 
malować wszystko w eząrnicjszych kolorach, ani
żeli może w istocie Ła to zasługuje, ale mimo- 
woli dochodzi się <j0 przekorama, że po takim 
iednym artykule czuć się może będzie nołurzę- 
dowa prasa austrjacka zniewoloną do wykazania 
potrzeby i komeezności misji jakiegoś specjalnego 
komisarza rosyjnkiego j <}0 udowodnienia, że ze 
stanowiska austrjackiego potrzeba jakiego! Krn- 
rotha, aby zaprowadził w Bułgarji ład i porządek, 
uiatego, że... Książę Ferdynand nie jest panem 
w kraju.

Próbna mobilizania francuska.
Próba postawienia jednego korpusu na stopie 

wojennej i przeprowadzenia w ś r ó d  p o k o j u  
■w szystkich tych operacyj, które odpowiednio do 
obecnego stanu sztuki wojennej, poprzedzać muszą 
ustawienie się armji w szyku bojowym —  próba 
ta uskuteczni na z^itaU teraz we Francji w spo
sób dokumentujący jak najwyraźniej, że ofo p o- 
s t ę p y  f r a n c u s k i e j  s i ł y  z b r o j n e j  roz
gromionej przez Niemców w roku 1870/1 —  od 
tego czasu są faktycznie o l b r z y m i e ,  i że 
Francuzi mogą słusznie dumni być z osiągniętych 
już <Ła swej armji rezultatów. Wprawdzie własne 
ich sprawozdania o przebiegu tej mobilizacji nie 
ukrywają wcale, że tu i owdzie w szczegółach 
wiele jeszcze naprawić należy, że zdarzały się w 
czasie eksperymentu różnorodne pomniejsze niere- 
gulamosci, które niebawem muszą być gruntownie 
usunięte —  iecz mimo to co do ogólnego wyniku 
M1 'by panuje dziś w całej Francji jeden g łos .. 
głos pochwały i zadowolenia Punktualność powo - 
anych rezerwistów, sumienność, z jaką ouow.ązani 

do rckwizyeyj wszelkim dotyczącym zarządzeniem 
slę poddawali, pospiech i dosKonały rygor w wy- 
KdPanju najdrobniejszych nawet postanowień ordry 
mobilizacyjnej —  wszystko to sprawia dziś, że 
Brancuzi nie mają dość słów dla p. F e r r o n ®  i

zarazem pała gorącą chęcią, oglądania piękniejszej 
połowy ludności Krakowa. N<*s woła ciężki obo
wiązek sprawozda weow na zgromadzenie iwtarju- 
szy gahcyj^kj^ kt5re odbywa się w sali ratuszo
wej. Piękna sala w poważnym urządzona stylu 
smułny ̂  przedstawiała widok. Z zapeszonych przy- 
b ji»  zaledwo czwarta część na zjazu doroczny. Dy
skusja mdła i bez życie, dziwna obojętność^ i brak 
solidarności .— 0t0 wrażenie, jakie wynieśliśmy ze 
zjazdu na&zycb rejentów. Widocznie dobrobyt wpły
wa u nich na stępieme poczucia dobra ogólnegc 

- zgromadzenia nauczycieli Indowych są o wiele 
więcej Ożywione

v leezorcm w ogrodzie strzeleckim poczęl. się 
gromadzie prawnicy, przybyli na pierwszy zjazd 
prawników i ekonomistów polskich, który odbył 
rduT i sobotę zeszłego tygodnia. Hasano

o h '!? 20 v °  północy a nazajutrz lano rozpoczęto 
n 1 '• Nadspodziewanie liczny udział członkow i 

& r49e zajęcie się przedmiotem cechowały te Że
rania, trwające z małemi przerwami od godziny 

aziey lątęj rauo (|0 ó^mej wieczorem Pessyraista 
y( Może zarzuciłby urządzeniu zjazdu brak komi- 
I*’ , Przygotowującej temata i podziału na sekcje, 

L yta*e rozwodzenie nad błahostkami itd. Go do
?  'zakżc, zważywszy, że zjazd rzeczony był 

niejako tylko pierwszą próbą w tym rodzaju, mu- 
Slmy 'Vy*,nae, Yż takowy wywarł dodatnie wiazenie 
a Prawdziwe uznanie należy się pp. Zollowi i Ka- 
SP 1) 'wi zą zrealizo wanie myśli, kióra ou długiego 
Szeregu lat ugrzęzła w lwowskiem towarzystwie 
l‘i ̂ w uiczem i bliską już była zapomnienia. Pier
wszym prezydentem jazdu był sędziwy 1 ugasi 
nr- Gieszkowski, znakomity filozof i ekonomista 
Kownie małego wzrostu jak zasłużony prezes aka
demii umiejętności, o długich siwych włosach i 
brodzie, przypomina postacią typowe figury nu- 
mieekich uczoiiych. Trzeba było jednak widżiec, z 
iaką energją i zajęciem przewoumczył obredom 
by Mdzuyiąć tę siłę duchn j wiedzy która pod- 
a-zymuje, zwątionj wiekiem organizm. Wspierał’ go 
w tern trndneiu żądaniu mecenas Wierz chlej sk* z 
'  arszawy, wymowny, spokojny —  prawdziwi ad-

jeneralnego sztabu, tem więcej, ileże wielu obawiało 
nię w duihu, iż ten ponis gotów sławę arrap na 
oolesnj szwank narazić.

Z pomocą tej mobilizacji przekonano się tam 
również, że okresy czasu, wyznaczone w projek- 
„ach mobilizacyjnach, nietylko wystarczają najzu- 
p.eiuiej, lecz nawet mogą oyć bez uszczerbku dla 
rzeczy sajnej skrocone. Zyskano ~.alej tę pewność, 
że zarówZo ,-e strony ludności jak kolei żelaznych 
itd., rząd oczekiwać może w danej chwili chętnej 
gotowości do usług i szczerego poparcia —  
a i. sa.not iuż skonstatowanie przy ‘.ej sposobno
ści różniących usterpl w ooecnych przepisach 
mobilizacyjnych, któr* oczywiście zostaną nie
zwłocznie usunięte, to samo jest rmmałym zyskiem 
dla Francji i jej armji.

M»raliiym zyskiem dla Francji jest także zwrot 
w opinji zagranicy, w pierwszym zas rzędzie Niem
ców, którzj do ostatecznej niemal chwili co naj
mniej ze sceptyzmein, jeśli mo z jawnem szyder
stwem o tym „eksperymencie francuskim" się w j- 
rażali, a dzis przebąkują nie dwuznacznie, iż nie
jednemu mocarstwu wartoby spróbować u siebie 
coś podobnego.

Na radzie ministrów, która się odbyła 15 bm 
— jak donoszą deneszo paryskie —  oświadczył 
F e r r o n, że jest z wyników przeprowadzonej mo
bilizacji uąjzupełmej zadowolony, Tegc samego dnia 
gen. B r e a r t ; po rezji 17. korpusu pod 1 illefranche 
wydał do wojśk rozkaz dzienny, mniej więcej na
stępującej treści „Poruczone 17. korpusowi ope
racje są tedy ukończone. Zadowolony jestem z 
gorliwości i dobrego dueba w całym korpusie, jak 
również z Datriotycznej postawy ludności, która 
nas na kwatery przyjmowała. Zebraliśmy doświad
czenia niezmiernie pożyteczne, a każdy z was może 
onecnie zdać sobie sprawę z trudnych obowiąz
ków, które nakłada na wszysticie stopnie i war
stwy takie postawienie poszczególnych oddziałów 
wojsku na stępie wojęnnej i zaspokojenie ich po
trzeb. Musimy się w tem wszystlaem umocnić, 
abyśmy godni odpowiedzieli zaufaniu, jakie naród
żywi dlu swej armii.1

Apropos owych s 
dzą niektórzy korespondenci pjsm niemiecińch, że

Apropoz owych skonstatowanych usterek tw iei-

szczególn.e wadliwym okaoał się wśiód niniejszej 
mobilizacji— obecny s y s t e m  a p r o w i z a c y j n y  
i że skuttiem niego były takie oddziały, które 
Drzez eałv jeden dzień obvwać się musiały bez 
żywności.

Korespcmd eucje.
Berlin 12. września.

Myliłby się ks żdy, ktoby sądził, że interes ują 
sie tu wyłącznie zjazdem dwóch cesarzy w (szcze
cinie lub eiokubi acjami Norad. jtdlg. Alą. Kbin. 
Ztg. na tema! przymierza niomiacKO-rosyjSKiego; 
na pierwszym planie stoi mobilizacja próbna we 
Francji, którą się wszyscy z największą ciekawo
ścią zajmują.

Nic w tem dziwnego, że sztab jeneralny 
zwraca baczną uwagę na każdy szczegół tego nie
bywałego dotąd eksperymentu —  dziwniejsza, że 
i sfery polityczne z największą troskliwością śle
dzą przebieg nadDyrenejskiej akcji. Nie przesadzę, 
jeżeli powiem, ze cały Berlin zajmuje się tylko 
dworna sprawami: \ agą ks. Bismarka i mobiliza
cją Dwa te przedmioty stanow.ą temat ciągłej 

rozmowy w loka'ach publicznych na pasażu .(ja 
ttr den Lindenu, w przestronnych wagonach Stadt- 
bahnu i Thiergarteme. Sfery polityczne zadowoio- 
ne są w rezultacie, że do zmobilizowania wypra
no koppus stacjonowany na południowej granicy

. v prawdzie w obee ustąpienia Bouiangers spo
dziewano się powszechnie, że żaden z korpusów 
stojących załogą na wschodniej lub północnej gra-

wo* Qh dawnej stolicy Polski i profesur Kaszmcs ze 
Lwowa. Trzecim wiceprezesem zjazdu był p Ju- 
ljan Klaczko, którego mieliśmy wprawdzie sposo
bność oglądać, lecz nie słyszeliśmy ni razu, gdyż 
w ciągu całego toku obrad zachował stateczne 
milczenie. Bankiet w sobotę : raut, urządzony w 
niedzielę przez prawników krakowskich. świadczvły 
wymownie o tradycjonalnej gościnności podwawel
skiego g-odu.

O wystawie na Błoniach nie wypada się roz
pisywać, nie chcąc wkraczać w piawa specjalnych 
naszych sprawozdawców. Zadowolę się zatem re
produkcją zdania, jakie zadyszałem od jednego z 
gości lwowskich, zwidzających wraz ze mną wy
stawę. Doktor F. —  tak zwał się mój towarzysz 
— gorszył riię zbyt wielką nośną pawilonów z pi
wem i piernikami, i.ieinieckięmi nanisarui wystaw
ców z BiKj, co dało m i nąwet powód dc nazwa
nia wystawj obecnej sz.ązkę itd. itd.

Nie zdaje się nam, by zdanie doktora F. było 
zupełnie miarodawczera. gdyż słynie on z złośli
wości a z powodzeniem uprawia krytykę literacka 
i naukową...

U złośliwości m ego towarzysz? świadczy naj
dosadniej obserwacja, jaką zrobił w dziale myśliw
skim. Ileż to iftamj rogaczy! —  zawołał, patną<- 
na 73 sztuk rogów  rozmaitej wielkości, stanowią 
cych trofea myśliwsKie hr. Potockich, Biauickiego 
i ks. iiULomirskiego, zdobvte w ciągu półtrzecia 
dnia.

że nasza arystokracja metylkc zajmuje się 
tępieniem rogaczy —  p-zekonaliśmy się o tem 
w mędzielę wieczorem w ogrodzie Krakowskim. 
Ogród ten to istny Prater krakowski, stworzony 
przez p. Kehmana i Spółkę z biot i grzęzawisk, 
które do niedawna załgały tu micisce zaś księżua 
imzanna Czartoryski* sięgnęła wioocznie po berło 
królowej zabaw, jakie w Wied iiu dzierży Księżna 
■Padlina Metternich Czego i bo tam me było na 
niedzielnej zabawie. urządzonej przez nią na 
dochód pogoizelcow Rząskt Mleczarnia, w której 
gnapucUuzyła hr. Mieroszo\ sita. Kwieciarnia gdzie 
pan1 Kircłunajer oprsedewałf kwiaty, były, w for-

nicy zmobilizowanym nie będzie, ai* w ober nie
zwykłej non »v ości, jala u  tym p tk e ie  opano
wała Niemcy, zmobilizowaniu korcono stojącego w 

ku kraju, mogłoby było rrw ołtc Łaaiepokoje- 
nie. W szakże przed odW ciam: Ftgor* zrobił je 
den z be ińskieh oficerów odkrycie, że mobiliza
cja zaehtHHiiego Korpusu je «  wymierzom przeć w 
NttHpcoip1 Zmobilizowanie korpusu południowego 
WWolyfo koniec obawom —  u stóp Pyreneów 
kończą się przecież interes, memicokie. A le prze
bieg mooiliaacji. nie podriałał ta uopokąjającc 
Wprawdzie juuiiije przekonaute z- m  t—  rok 
możliwość wojny Wykluczoną, żc przeróżne
hmte-laderT, karaoiny rewolwerowe etc. nie będą 
jeszcze w tym reku wyp^bei-yrrjjje, aie wszyscy 
to czują, że gdv Francja —  w 17 laf po sławnvm 
wykrzykniku Lebouf a dojdzie dc świadomości, że 
ma rńctylko gotową do boju, ale a-mję do walki 
przygotowaną „do ostatniego guzika" —  to nie 
omieszka wyciągnąć konsekwencji z tych prawdzi
wych czy urojonych piemis. Z wyjątkiem gabinetu 
Ferry ego, każdy ganiuei francuski od roku 1871 
miał jeden główny cel na oku: odwet Lecz nie
tylko gabinety —  cała Fraacja o tem. myślał, a 
jeżeli zachowywano się spokojnie, to tylko dla 
.tęgo, że odczuwano militarną przewagę Niemiec. 
Jeżeliby oDecna mobilizacja, która, jjat dotąd naj
zupełniej się udała, wyioniła w narodzi 5 silne 
przekonanie, że stan rzeczy zmienił się na korzyść 
Francji, nie onneszitanoby wyzyskać tfcgo najpierw 
teoretycznie a potem praktycznie. Z chwilą gdy 
Francja powie sobie — słusznie czy niesłusznie— 
że może Niemcom podołać, rozpoczęłaby na polu 
dyplomatycznem przygotowywać wojnę W Berlinie 
poznanoby się na tem a potem...

To „potem" przygniata tu wszystkich swym 
ciężarem. Obawa ta przęiawma się na każdym 
kroku, ona jest powodem płaszczenia się gabinetu 
berlińskiagi przed Rosją, ażeny ją pozyskać za jaką 
kolwiekbądż cenę. Obawa to jest pomóęem, że ks. 
Ib smark nie zawah? się poświęcić interesów austria
ckich m_ półwyspie Bałkańskim, zmuszając teas 
.Lustro- Węgry albo do k implstnęj zmiany inwui 
w su. iwie jułgąrskiej albo do y »  ^Bczeuia dią 
przy,aŻL. Niemiec. „Jha świgtegi spokoju" zdaje 
się Wiedeń wybierze to pie-wstc. /Sądząc z gło
sów prasy półurzęaowej, zdaje się, że twierdzenie 
to jest zupełnie prawdziwem, pre. Red.).

Korczyńskie vy-ouv tkackie.
Dyrekcja „Spółki bąjoyrej. dla handlu hurto

wa ego" zawiązana w ŷn Łoką. we Lwowie przez 
krajowe Towarzystwo chrteacja/ją^jńh kupców i 
przemysłowców, pragnąc rozszerzyć iu. wielką 
wyroby, tkaczy «.o t,zróskiph starały porozumieć się 
z Towąrzjstwan tkaczj korc\ uskich w tym kie
runku. Układ jednak mc przyszedl do skutku, pu- 
nieważ Towarzystwo nie rozumi«iąc widocznie swe
go interesu i zasad handlowych, pie chciało przy
znać spółce odpowiedniego rabatu —  zresztą bar
dzo niskiego. Spółka przedsięwzięłt badani? i u- 
kłady na miejscu, których wyniki, dadzą się w ten 
sposób przedstawić. W Korczynie, znąjdujc się o- 
Loło 1000 tnaczj, których los niestety j no wodu ma
łego zbytu nie jest do pozazdiuszezeijia. ^Towarzystwo 
tkackie," które winno ten zbyt ułatwiać, faktycznie 
nic nie robi. Samemu Towarzystwu powodz się 
świetnie, gdyz od udziałów wypłaca corocznie du 
24°/0 dyw;d«*ndy. W roku tę|8 przy kapitale 
obrot. 4x61 zł. 29 ct. no on trącemu 'kosztów był 
czysty dochód 817 ztr., wr. zaś 1886 przy kapi
tale oDrołowvm OKoło 60u0 usyskąnc czystego zysku 
2424 za 80 ct. To pięknie! me Towarzystwo z?- 
miast spełniać przyjęte zadanie, spekuluje przede-

malnem obięz«r:u. Zabawy gimnastyczne dl 
dzieci Skating-ring, gonitwy na bicyklach, strze 
lanie do celu, w yścigi nt osłach i łodziach, jazdi 
w powoziKu zaprzężonym kozami, teato iuaijonetek 
wspinanie się do maszcie o nagrodę —  to zaie 
uwie część programu, którego kórdną było okrężni 
krakowskie, złożone z kilkudzies;ęeń pńr aziurskieł 
parobczaKÓw i urodziwych dzjieWnefi ze wsi Rząska 
£rźy dźwiękach domorosrej muzyk, t  pod wodzi] 
p. t  oszowskiegc z Oh«łmks liasal. Krakusy a i di 
nocy pranie bez wyichhien.a, otoaeii_ tłumen 
ciekawych

Zinuzeui żmudną pracą sprawozdawców pod 
i-.zai  ̂posiedzeń i zjazdów odetcłthęliśmy swo
bodnie , dopiero' w niedzielę wgród gwarnej za 
bawy w parku Krakowskim. Du' prawda grom 
msze uszczuDloue zostało dezercją. ‘ Dezerterer 
był poeta, który podarł WutJ ną krakowskim bruki 
w pogoni za iacałeiL i rożohorował się i  jadł 
restauracyjnego Niestety iriinęły jut czasy, gd 
poeci żyli wonią kw ńdw i poih się rosą a w po 
goni za ideałem zedrzeć można sto par butóv 
na —  prużno.

Odprowadzałem złamanego moralnie towarzy 
sza nt dworzec koiejowy, gdzie w  miejsce zagi 
mon ij karty wręczono mu inną, ale bez stampilj 
„ważni, dla d -ciągów  pospieszn /ch". Chcąc ni< 
chcąc dopłacił 2 zł. 50 e:. dc hildtr 1 opuścił t  
miasto, które stało się (Han z.-odi‘em udręczeh 
Lścisnąlem  z szczerem wspókpzucieir dłoń poety 
dążąc na pocztę i telegraf.

W Sukiennicacr za szklaunr przedziałką za 
stałem dwu jegdmuściów J< aąn z hlch siedząc 
u biurka, nad którem widniał napis:' „Naczelni 
biura", czytał gazetę i drapai' sit tal przeraźliwi 
po łysinie, jat g jy b j raińł^rzał t y w a c resztę wro 
sów, któia mu pozosiała. Drug1 Ukryty za arku 
szem pąpieru nalepionym na szybu sprzedawa 
marki, Drz jmpwai depesze telegrąJS(^he i listy po 
lecone. U olaępkL stało prócz1 rńriJu jószcze dwo 
je interesantów. Podeszła (Jama/Kóra kupiła mar 
kę zu 711 pi i n zny w ciapce jp fjiowej z ja 
»  > na
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zaliczkową w Krośnie, Obawiając] się zmiany te
go sysiemu trzymał się wydział podobno zasady, 
ażeby nie dopuścić zwiększenia się liczby człon
ków. Faktem jest, źe tak r. 1882 jak 84 i z koń
cem 1885 było tylko 52 członków. Skutkiem ma
lej liczby członków jest stan i kapitał obrotowy 
mały, to też tylko 1/i0 część tkaczy miała zatru
dnienie. Ale w jaki sposób ? Oto tylko bogatsi ro
boty pomiędzy siebie rozbierają, a biedniejsi do
stają część roboty eh rba w lecie, gdy bogatsi są 
Czem innem zajęci. Jak taka gospodarka szkodzi 
przemysłowi, mówić nie potrzeba, jak nie trza do
dawać,'że biedniejsi tkacze bywają wyzyskiwani 
przez niesumiennych spekulantów.

Poznawszy stan ten „Spółka11 postawiła sobie 
za zadanie przyjść z pomocą tkaczom korczyńskim 
przez dostarczanie n i  roboty. Pod wpływem dzia- 

' łania spółki i rada nadzorcza towarzystwa tkac
kiego dala znak życia, uchwalając, ażeby przyjmo
wano nowych członków (aż uchwaliła!?) i pod
wyższyć płace na roboty. Jesttu już nader po
myślny rezultat a jeżeli jeszcze „Spółce krajowej11 
pt wiedzie się —  o czem nie wątpimy —  znaleźć 
odpowiednią drogę zbytu, to zasłuży się ona bar
dzo w nbec naszego przemysłu tkackiego

Ażeby sprawa przemysłu tkackiego, który 
ńa i u has szeroką podstawę, mogła wejść na zu
pełnie dobrą drogę, należałoby jeszcze urządzić w 
kraju przędzalnię, zakład apretury i blichowania. 
W Krośn.e są n. p. po temu wszelkie warunki i 
nie należy wątpić, że sprawą tą fachowe koła za
jąc się zechcą.

Wypadki na Wschodzie.
' Dzień 12. bm. przeszedł w S o f j i  wśród 

nadzwyczajnych wypadków. Jako pierwsze następ
stwo ..niesienia stanu oblężenia, pojawił się organ 
K A r a w e ł n W a  Tymowska Konstytucja, z ewał- 
tównemi wycieczkami przeciw księciu i rządowi 
Tó wywołało olbrzymią demonstrację ze strony 
patijotów. Tłumy oblęgły dom Karawełowa, po
wybijano w nim wszystkie szyby i dopić. >, żandar
mi rozprószyli rozsierdzonych. Natomiast książę był 
równocześnie przedmiotem gorących owaeyj uli
cznych. „Nie ulega tej wątpliwości —  pisze wied. 
Fremdenblatt, donosząc o tych wypadkach na na- 
czelnem miejscu swej kroniki politycznej —  że 

■ manifestacje te dowodzą siły stronnictwa stojącego 
przy księciu i rząuzie. Napaści tego rodzaju, jak 
właśnie te ostatnie^ Ka-awełowr, mogą osiągnąć 
wzręcz pizeciwny skutek, aniżeli zamierzają — 
mianowicie gotowe się bardziej zbliżyć lud do księ
cia. Z tem wszystkiera jednak patrjoci sofijscy 
uczyniliby lepiej, gdyby entuzjazm swój dla księ
cia i rządu objawiali w sposób mniej namiętny, 
nie obierając ulic miasta za pole swej działalno
ści: Tegd rodzaju demonstracje nie leżą w intere
sie ani księcia, ani rządu...“

* . *
Biuro Reutera donosi: Porta po otrzymaniu

odpowiedzi niemieckiej nie powzięła jeszcze do
tychczas żadnego postanow:enia Pod przewodnic
twem sułtana odbyło się kilka narad ministerjal- 
nycb. Zapewniają,’ iż w ręku sułtana znajdująca się 
uchwała z narad ministerialnych opiewa!, że Porta 
nie będzit?* wcale popierała propozycji rosyjskiej, 
lecz propozycję tę, w myśl odpowiedzi niemieckiej, 
chce sama mocarstwom udzielić do wiadomo
ści. Ze wzglądu ńa chęć Porty dogodzenia rów
nocześnie tok życzeniom Ro< ji, j ak i Anglji, Włoch 
i Austro - Węgier, niemożna przewidzieć, jaką 
formę nada sułtan odpowiedzi na propozycję nie
miecką.

* *
Odebrano w Turcji debit pocztowy dziennikowi 

Daily Tetrgraph (rusofihki organ londyński) z po
wodu artykułu o sułtanie.

*  *  *
Wielu znamienitszych wychodźców bułgarskich

wniosło podania o -pozwolenie powrotu.
*  ̂ * *Onegdajsze wizyty austrjackiego i włoskiego

ajenta u księcia F e r d y n a n d a  miały charak
ter czysto prywatny; ajent angielski również złoży 
księciu wizytę.

* *
C&nkowiści otrzymali 15.000 rubli z Rosji 

na wywołanie niepokojów w czasie wyborów. — 
Rząd poczynił kroki, ażeby kwotę tę skonfiskować; 
kroki ie jednakże są dotychczas bezskuteczne. 
W  ogóle wysłano z Ros.,, bułgarskim emigrantom 
do Turcji i Rumunji w powyższym celu m i l j o n  
rubli.

* *jfj *
Obiega pogłoska, że prefekt Ruszczuku, Man- 

tow, otrzymM dymisję.

Manifest lir. Paryża.
W wydanej dla monarchistów instrukcji wy

kazuje hr. Paryża wyższość rządów monarchicznych 
nad republikańskiemi, których niestałość wszelkie 
usiłowania ku przywróceniu ładu w finansach uda
remnia i Francję w Europie osamotnia. Zwycięzka 
frakcja uciska wszędzie obywateli, nikt me wie, co 
jutro przyniesie. Monarchiści nie usiłują obalić 
rządu, rządy bowiem zawsze tylko przez własne 
błędy upadają. Muszą jednak przygotowywać się do 
objęcia następstwa po republice, inny kongres 
(Izba posłów z senatem w jedno ciało złączone) 
może to znowu obalić.

Polityka monarchji nie będzie reakcyjną. 
Rządy prawdziwie pai lamenlarne, z trzema wła
dzami państwowemi (monarcha, izba posłow, se
nat) zastąpią parlamentaryzm republikański, który 
już obrzydł krajowi Król będzie rządzić z dwiema 
Izbami. Nowa monarchja będzie umiała zadość
uczynić tak potrzebom konserwatywnym jak i żą
daniu równości.

Drogą pokojową ponownie podniesie onr 
nowisko nasze w Europie, sąsiedzi będą mu ii 
siarać eię o Francję i szanować ją. Będzie ona 
posiadała potrzebną powagę do zawierania trakta
tów z mocarstwami i do ulżenia ciężarów wojsko
wych, które starą Europę rujnują z korzyścią in
nych części świata.

Monarchja będzie ochronicielką wszystkich 
wyznań i wróci gminom niezawisłość na polu 
szkolnictwa, którą im tyrańskie prawodawstwo wy
darło. Przywróci ona Francji wolność chrześciań- 
skiego wychowywania i w ten sposób pokuj reli
gijny przywróci. Zarazem też przywróci pokój so
cjalny, teraźniejszemi podżeganiami zakłócony. 
Ńowi mężowie zachowają swój wpływ prawowitą 
drogą uzyskany, czego rękojmią powszechne gło
sowanie co do wszystkich funkcjonarjuszów, po
chodzących z wvboru. Król nie będzie królem 
jednego stronnictwa, ale wszystkich i będzie pierw
szym sługą Francji.

Z prow incji.
Stryj 14. września. (Pożar. —  Ruch budo

wlany. —  Sąd kolegjalny. —  Z  obecnej chwili). 
Dzisiaj o_ godzinie 4. rano zaalarmowane zostało mia
sto nasze pożarem na dworcu kolejowym. Zgorzał do 
szczętu jeden trak* warstatów kolejowych z wszystkiem 
tem, co wewnątrz się znajdowało. W trakcie tym po
mieszczone były wa rstaty: lakiernmki i tapicerski a 
były tam w reparacji dwa zniszczone wagony osobowe 
pierwszej i drugiej klasy, tudzież jeden wagon pakun
kowy, które także do szczętu zgorzały. 'Według wszel
kiego pi awdopodobieństwa ogień tleć musiał już od 
poprzedzającego wieczora a spostrzeżono go dopiero o 
godzinie 4. rano. gdy płomienie cały dach blachą 
kryty ogarnęły, tak, iż o właściwym : atunku już 
mowy być nie mogło. Tylko brak należytej czujności 
z 3 strony strażnika nocnego był powodem, że ognia 
w pierwszem powstaniu stłumić nie zdołano. 8zkoda 
ogólna wynosić ma dwadzieścia kilka tysięcy złr. W 
krótkim stosunkowo czasie ugaszono ogień, zlokalizo
wawszy go szczęśliwie. Nasz komisarz rządowy i na
czelnik warstatów byli jedni z pierwszych przy ogniu 
i ich energicznemu działaniu zawdzięczamy głównie, 
iż ogień nie przybrał szerszych rozmiarów. Bardzo 
skuteczną okazała się nowa sikawka miejska, spra
wiona już za czasów obecnego zarządu. Zbawienne 
skutki tego zarządu poczynają się już okazywać i pod 
wzglądem administracji finansowej. Usilnym zabiegom 
tegoż udało się wydzierżawić propinację miejską na 
perjod trzyletni, począwszy od 1. listopada r. b., za 
czynsz, przewyższający dotychczasowy tenutę blisko o 
dziesięć tysięcy złr. rocznie.

Ubytek dwóch członków dodanej komisarzowi rzą
dowemu rady przybocznej, tj. śp. księdza Humnickiego 
i awansowanego na radcę sądu krajowego przy nowo 
utworzonym sądzie obwodowym w Sanoku, p. Marcina 
Ohorzemskiego, który w naszym powiecie tak na sta
nowisku sędziego powiatowego, jakoteż i pod wzglę
dem obywatelskim znrkomite położył zasługi, przez co 
zaskarbił sobie wdzięczność całej ludności i z niekła
manym żalem był żegnany, zastąpiono dwoma wytra
wnymi i znanymi z prawości charakteru mężami, tj. 
p Ignacym Lewickim i p. Józefem KosterLiewiczem.

Ruch budowlany już się nieco u nas ożywił a 
wyglądamy jeszcze przyobiecanej pomocy sfer rządo
wych w dwóch kierunkach a mianowicie pod wzglę
dem powiększenia załogi wojsiwWej i przyspieszenia 
akcji co do utworzyć się mającego w mieście naszem 
sądu kolegialnego. W pierwszym względzie gmina go
towa jest pobudować normalne koszary na dwa bata- 
ljony piechoty i odejdzie w tej mierze w krótkim 
czasie formalne oświadczenie wraz z planem do bu
dowy tych koszar. Skoro aż do niedawnego czasu 
przy braku właściwych koszar mieliśmy tu zawsze 
dwa bataljony piechoty, to obecnie, gdy gmina, mimo

eźytą powagą i godnością sprzedał podeszłej da
lie markę, odebrał od woźnego „ kawałek “ a na- 
tępnie zajął się ekspedycją n.ego listu, co mu ogó- 
«tn zabrał') 35 minut czasu. Być może. że to nie
wygodne-dla publiczności, lecz dokładność w urzę- 
awaniu przedewszystkiem-

Zgłodniały wstąpiłem do najmłodszego z kon- 
urontów Hawełki, pana Rudnickiego, na kolację, 
'oczem'jadę na telegraf. Nowy b łopot. Urzędnik 
rzyjął wprawdzie depeszę, lecz nie ma zdać re- 
zty z dziesiątki. Po nocy trzeba było wracać do

i uuaniać pieniądze, u brew wyrażonej na
anknocie zasadzie, że takowy będzie przyjęty
• i i l j j  kasie rządowej...

Następnego Ima, korzystając z uprzejmego 
apfoszenia, pospieszyliśmy do p. Adama Miła- 
zewskiego, u, którego złożono zbiory i bibliotekę 
o ś. p. Kraszewskim. Były dyrektor lwowskiego 
ntru mieszka w własnej realności przy ulicy Czar- 
»  Wieś, gdzie z całe® zamiłowaniem oddaje się 
igrodownictwu, o ii® zajęcia  ̂publiczne i liczne 
irzędy honorowe, jakie pi« ńuje, nie powołują go 
lo miasta. Zbiory Kraszewskiego mioszczą się
v trzech pokojach parterowych, _ zawalonych lite- 
alnie ud dołu do góry książkami pakami rękopi- 
ów, obrazami i dziełami sztuki. W  gabinecie, do któ- 
Ogo weszliśmy z ^początku, stóją pa-i rękopis..w 
torych dotychczas nie otwierano (JCdt ogółem 
iedjn). Wielka szafa w formie kredensowej raie- 
ći w sobie prócz papierów, nieuporządkowanych 
eszcze, ordery : austriacki Franciszka Józefa i dwa 
rłoskie, które zmarły otrzymał i przyjął. Gościnny 
[óspodarz okczał nam nadto zamkniętą w ozdobnej 
kntołce pieezątkę srebrną w bogatej oprawie zło- 

ej z krwawnikiem. Cała pieczęć ma kształt mina
retu i jest darem jubileuszowym Podolaków. Tuż 
»bok stoi potężny puhar z czasów Augustowskich, 
ifiarowany zmai Izmu przez mieszkańców Drezna 
1888) i oprawne w ramy błogosławieństwo, auto
graf księdza Marka Dyplomy w blaszanych pu
łkach i noiity wypełniają resztę wnętrza szafy. 
J drzwi drugiego pokoju zwracają na się uwagę 
iStawioue na półkach majoliU i Dronzy, niektóre

wielkiej wartości pod względem artystycznym. Na 
dębowem, obszernem biurze, przy którem zmarły 
pisywał, leży misiurka obok tarczy z orłem i z ko
roną królewską, batorówka obok szaszki czerkie- 
skiej, wreszcie laski ofiarowane Kraszewskiemu 
przez rodaków z Tuły i Sar Francisco. Pierwsza 
mieści w sobie widoki Elbrussu, P.atyhorska, Isto- 
cznyka; druga z różanego drzewa z szczerozłotą 
gałką zawierającą płytkę kwarcu z żyłą złota. 
Stół na kozłach, również z pracowni Kraszewskie
go, dźwiga na sobie prześlicznie zachowaną wi- 
watówkę z czasów Łaskich, oraz 25 oJcrzy, które 
nieboszczyk własnoręcznie przyozdabiał malowi
dłem. Na każdym talerzu widzimy stosowny napis.
I tak na jednym czytamy par-irazę przysłowia: 
Dulcia non meruit, qui non gustayit amara,“ w 
tym jowialnym sensie: „Kto gorzałki nie pije, od 
zakąski wara.“ Pod krajobrazem wołyńskim czy
tamy: „Polski most, niemiecki post, włoskie na
bożeństwo, wszystko to błazeństwo.11 Pod chatką
poleską widnieje napis: „Chałupeczka niska, ojciec 
matkę ściska11 itd. Na różanych etażerkach miesz
czą się trzy posążki brunzowe Lenartowicza, w 
szufladach biura liczne wykopaliska z kurhanów 
słowiańskich. Naszyjniki i ozdoby z bronzu łza- 
wnice i siekierki z krzemienia, bogata koi f-;a 
dla archeologa Starożytna kaseta hebaDowa, z R* 
fiadkami wewnątrz, okładana bursztynem i min 
torowymi obrazkami ozdobiona, nęci oko amatora 
antyków. Na oknie liczne klisze do akwafortów i 
stus kompozycyj muzycznych, świadczą o wszech
stronności talentu zmarłego. Ściany pokrywają 
obrazy. Znajdujemy tu dziesięć owalnych portretów 
familji Kraszewskich, pięćdziesiąt krajobrazów 
pędzla nieboszczyka, kilka starych obrazów wło
skiej szkoły, w końcu trzy płaskorzeźby na ala
bastrze i kości słoniowej przedstawiające: Biczo
wanie, Zdjęcie z krzyża, oraz węża Mojżesza. 
Omal nie zapomnieliśmy wspomnieć o ryngrafie 
Józefa Ossowskiego (1777) i koszulce druciannej, 
obok których kokietuje para jiantofelków lilia lilli- 
pucich rozmiarów, o medaljonie Kraszewskiego 
przez śp. Klossa i lichtarzach z XVII. wieku, że

doznanej klęski, do ofiar jest gotową, nie wątpimy 
ani na chwilę, źe decydujące sfery wojskowe zgodzą 
się na umieszczenie dwu bataljonów piechoty, pod 
warunkiem pobudowania koszar normalnych i tym 
sposobem przyczynią sic także do przyszłego rozwoiu 
miasta tak ogromnem nieszczęściem dotkniętego. Co 
się tyczy sprawy sądu kolegialnego, to wymagane 
oświadczenie reprezentacji gminnej wraz z planem 
placu budowlanego i wszystkiemi innemi zażądanemi 
datami i wyjaśnieniami już niema! przed rokiem ztąd 
odeszły i żadnej dotąd nie mamy wiadomości o dal
szym przebiegu tej sprawy. Mamy jednak nadzi )ję, że 
świeżo zamianowane prezydjun. sądu wyższego 
we Lwowie, skoro się rozpatrzy w ogromie 
różnych spraw, załatwiania wyczekujących, weźmie w 
opiekę i tę sprawę nader ważną nietylko dla miasta 
naszego i okolicy, ale i dla sąsiednich powiatów i że 
sprowadzi ją na tory właściwe, przyspieszając osiatę 
czne załatwienie tejże. Dodajemy wszakże, że już 
pierwszy krok widoczny, zmierzający do utworzenia 
tak pożądanego tu sądu kolegialnego, przyczy
niłby się w wysokim stopniu do rozbu
dzenia ruchu budowlanego, inaczej zaś oba
wiamy się, aby, gdy kredyt z funduszów państwo
wych, dozwolony ustawą z 5. lipca 1886, zupełnie 
się wyczerpie, nie nastąpiła zupełna Stagnacja. Obec
nie nie mamy jeszcze powodu do naizekania. Miasto 
nasze zaczyna przybierać kształty bardzo przyzwoite, 
obraz tegoż występuje już z konturów nader malowni
czo i wymaga jeszcze tylko należytego i starannego 
cieniowania. Jeżeli sfery decydujące, któie dotąd tak 
troskliwie nami się opiekują i w tej ostatniej fazie 
przekształcenia sie wypuszczą miasta naszego ze sw ij 
opmki, to będzie ono kiedyś wymownym dow idem na 
to, ile dobrego zdziałać można dla rozwoju miast na
szych, jeżeli ktoś szczerze zajmie się ich losem, nie 
posługuj ic się półśródkami, ale zabierając się do ra
dykalnego wyleczenia choroby, wypływającej z wadli ■ 
wego ustroju Społecznego gnńn naszych miejskich, 
przy niedostateczności środków ustawowych podobnym 
chorobom zapobiegać mających.

Wadowice 11- wrześ. (Szkoła). Gmina Piotrow- 
ce, wieś ludna i bogata, dług** opierała się założeniu u 
siebie szkoły Energja i spryt obecnego cn. inspektora 
okręgowego Józefa Chmielewskiego, poparta przez za
cnego proboszcza tej miejscowości, ks. Adolfa Brandta, 
doprowadziły do otwarcia szkoły przed 3 laty. W [ 
szczupłej, wynajętej izdebce mieściła się coraz bar
dziej wzmagająca się ilość dziatwy. Nowe trudy i 
mozoły musieli znosić dwaj poprzednio przytoczeni 
zacni mężowie, aby rozpoczętemu dziełu nie dać u- 
paść, lecz dalej je rozwinąć i tylko ich skrzętności, 
taktowi i rozumowi zawdzięczać należy, że w bieżą
cym roku oddano do użyto”  szkoły budynek wpra
wdzie dicwniany, ale obszerny i wygodny.

Dzieło skończone a zacny kapłan, pojmując do
brze obowiązki obywatelskie, chciał uroczystem otwar
ciem szkoły w nowym budynku usunąć resztę nie
chęci i obojętności u swych parafian. W tym celu 
zaprasza swych sąsiadów-kapłanów, kilku starszych 
nauczycieli z okolicy, a ze strony władz szkolnych 
ck. inspektora okręgowego. Odprawia uroczyste nabo
żeństwo, na którem dziatwa pięknie nabożne pieśni 
śpiowała, z procesją udaje się do budynku szkolnego, 
który z namaszczeniem poświęca a po dokonaniu tego 
aktu przemówił do zgromadzonych parafian i dziatwy 
poddziekan ks. Hnycz. W pięknych i jędrnych sło
wach wykazał zgromadzonym duchowo korzyści, jakie 
szkoła daje człowiekowi w ciągu jego życia a zwra 
cając się do miejscowego proboszcza, dziękował mu 
w imieniu rządu za mozoły i prace, jakie poniósł, 
popierając tę sprawę, dziękował dalej parafianom za 
ofiarność, jaką okazali przy budowie szkoły. W koócu 
przemówił do nauczyciela, polecając mu, by obowiązki 
swoje spełniał w duchu religijno-obywatelskim Fo 
skończeniu całej ceremonji podejmował ksiądz pro
boszcz gościnnie na plebanji zebraną, inteligencję a 
każdy z uczestników wyniósł to miłe przekonanie, że 
w każdej parafji najwięcej zdziałać może dla podnie
sienia oświaty miejscowy duszpasterz. __________
i5 i5 5 i5 5 i5S5i* * " ■■■■■■■■hwsbh

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Dr. Celestyn S z t e m-

b a r t h powrócił z Lubienia do Lwowa.
Kalendarz. Piątek (16.): Ludmili męcz. —  Sę- 

dzisława. Wschód słońca o godz. 5. min. 45, za
chód o godz. 6. mm 4.

Kal end,  my ś l i ws k i .  We wrześniu wolne 
polować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i 
dzikie gołębie, dropie i pardwy i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Manifest p. Płoszczaftskiego, zamieszczony w 
ostatnim numerze N. Prołomu, zapowiada, że Sł-owo, 
które na razie przestaie wychodzić, będzie kiedyś wy
chodziło częściej niż dotąe i że «n sam wycofuje się 
z redakcji, nie przestająejednakże^^iiźy^^^gćl^

musimy milczeniem pominąć tysiące innych przed
miotów. W pokoju ostatnim mieści się bibljoteka 
zmarłego. zLżom : z 22.000 tomów w polskim, 
niemieckim, francuskim, angielskim i włoskim 
zyku. Dla braku inwentarza nie mogliśmy zna ^  
je j zawartości, zauważyliśmy tylko «
wierzchu rzadkie dzieło Zanoniego „Mapę ’
oraz album ubiorów polslcich Matejki, klensvdra 
przez Kraszewskiego. Średniowiecz M  P J  
ustawiona na stole, przekonała nas, uwie
godziny nadużywaliśmy cierpli"'0 §  podarza.
Trzeba bvło s k o ń c z y ć / z w i e d z a n i e  zbiorow, swiad- 
czacrct aż 1 adto wymownie o wszechstronności 
talentu i działalności pmrsk.ej sp. Kraszewskiego. 
Smutna rzecz pomy^ec’ , , or ên niebawem
rozproszy się wśród obcych, bo w kraju nie mamy 
na to pieniędzy....

Na wystawie sztuki w Sukiennicach uderzył 
nas świeży obraz W. Kossaka, przedstawiając} zdo
bycie Olszynki Grochowskiej przez polską piechotę. 
Jest to płótno potężnych rozmiarów, uwieczniające 
chwilę, w której Chłopicki otoczony sztabem, za
chęca idąc® na bagnety kolumny. Nie rośćmy so
bie pretonsyj do wydr Wania sądu o pracy utalen
towanego artysty, Nie możemy jednak zamilczeć o 
wrażeniu, jakie na nas dzieło jego wywarło. Wra
żenie to koncentruje się w jednym, jedynym za
rzuci®.

Oto obraz p. Kossaka za mało ma w sobie 
życia, ruchu, grozy walki. Gdyby nie kilku ran
nych, kilka trupów, sądzićby wypadło, że patrzymy 
na rewię piechoty, atakującej fikcyjnego nieprzyja
ciela. Zastrzegamy się najmocniej, że zdanie po
wyższe jest i *tdem profana, nie znawcy roszczącego 
jakiekolwiek prawa do kompetencji. ZuDełnie na 
uboczu, bo w pałacu Krasińskich przy niby Wol
skiej, mieści się wystawa obrazów Jana Kruszyń
skiego. Prócz znanej „Złotej Hrampty“ widzimy tu 
„Powrót Platona do Aten", „Achillesa pod Troją". 
„Bolesława Krzywoustego11, „Księdza RoDaks i 
kilka obrazów włoskich mistrzów: Andrea del 
Sarto, Domeni mna, oraz Madonnę Murilla. Nieba-

wyznawanym przez siebie zasadom. Prenumeratorowie 
Słowa, którzy zapłacili za to pismo z góry, mają 
otrzymywać natomias* JErołom.

(m.) Sąd miojsko-delegewany S. I. n. i HE
wraz z aresztanr przeniesiony zostanie w maju r. p. 
do nowo wybudowanej realności p. Sprechera przy ul. 
Kaźmierzowstne;, tuż obok szkoły św. Anny. Słusznf 
i aż nadto uzasadnione uwagi wszystkich lwowskich 
dzienników, które występowały w swoim czasie prze- 
oiw umieszczeniu biur sądowych w tej kamienicy, 
pozostały niestety —  jak zwykle —  bez skutku 
Z p. Sprecherem zrobiono już niestety kontrakt, zobo
wiązano się płacić czynsz roczny, w kwocie 16.000
—  nc i klamka zapadła.

Gdyśmy się o tem postanowieniu dowiedzieli, 
w pierwszej" oh wili zawahaliśmy się i przypuszczając, 
że pr :ecież muszą być jakieś ważne powody, prze
mawiające za realnością p. Sprechera, bez dokładnego 
jej oglądnięcia nie chcieliśmy zabierać na razie w tej 
sprawie głosu. Czekaliśmy cierpliwie aż do chwili, 
gdy budowa wspomnianej realności postąpi do tego 
stopnia, że będzie można ją dokładni i oglądną:. 
Onegduj udałc Lam się zwidzić lohalnuści, w których 
będą się mieścić biura sądu miejsko-delegowanego i 
przyszliśmy do jrzekonania, że nie odpowiadają one 
najskromniejszym wymogom i są zupełnie mesto- 
sown<

Choć w k)"tkości postaramy się nasze twierdze
nie umotywować.

Owoż 2-piętr«wa Lamienńa składa się z fronto
wego budynku i oficyn, oddzielonych wielkiem podwó
rzem. W tyle znajdować się będą areszta.

W główrym frontowym budynku pomieszczone zo
staną oiura S. I., zaś w oficynach S. TI. i III.

Przedewszystkiem skonstatować musimy, że bu
dynek jest zupełnie świeżo wystawiony a więc będzie 
wilgotny. Następnie pokoje są maie i niskie a sale 
rozpraw, któ-ych jest 4, nie grzeszą wcale zbyiu.ą 
obszernoscią i stanowczo są za szczupłe. Również 
poczekalnie dla świadków są za małe, tc też publi
czność będzie musiała podczas zimy lub słoty, tak 
samo jał to się dzieje teraz, po hilTa godzin wycze
kiwać na świeżem powietrzu —  na gankach albo na 
schodach.

Sale rozpraw S. HI. i biuro naczelnika zostanę 
umieszczone na drueiem piętrze! a biars S. II. i HI. 
zostaną tak samo ze sobą pomięszane, jak na ul. Ja
giellońskiej, gdzie strony błądzą po całym budynku i 
nie mogą trafić dc właściwej sali, przegrywając często 
wskutek tego sprawę.

Tak więc chaos —  chociażoy umieszczono naj
lepsze tablice informaeyjne —  nie zostanie usunięty, 
zaś referenci otrzymają takie same klatki zw. poko
jami, jak w budynku przy ul. Jagiellońskiej.

Areszta rczpoczęto dopiero budować, to też wi
dzieliśmy tylko fundamenta a w maju p. r. maią być 
ukończone. Czy będą one suche i możliwe do użytku
—  wątpić należy.

Najważniejszym jednak punktem, przemawiającym 
przeciw realności p. Sprechera, jest znaczna odległość 
od miasta, następnie sąsiedztwo szkoły ludowej i za
kładu karnego.

Co do zbytmej odległości —  to słyszeliśmy 
takie np zdanie: „A przecież istnieje tramwaj i za 
8 centów możns zajechać aż pod sam sąd1’ . Rzeczy 
wiście, przyznajemy chętnie, że jest rzeczą bardzo 
wygodną nie iść piechotą, ale użyć przejażdżki, lecz ni
komu nie wolno cudzemi funduszami rozporządzać a 
wreszcie zdâ e nam się, że nie publiczność dia sądu 
istnieje —  lecz rzeci ma się zupełnie przeciwnie.

To toż odległość od środka miasta powinna była 
być w darym wypadku decydującą. Przy istniejącej 
bowiem komunikacji tramwajowej można było tak 
samo umieścić sąd np. koło rogatki Gródeckiej.

Że sąsiedztwo Sekcji IH. nie wpływa moralizu 
jąco na młodzież, wychodzącą ze szkoły —  o tem 
zdaje się nawet pisać nie potrzeba. Gorszące sceny, 
jakie się rozgrywają przed gmachem sądowym, nie 
mogą w żadnym razie młodzieży uszlachetnić.

Również bardzo wielkiej wagi jest pomieszczenie 
aresztów między zakładem karnym a szkołą. Twier
dzimy stanowczo, że sąsiedztwo tych aresztów gdzie 
jak wiadomo, przez cały rok panują rozmaite choroby 
zaraźliw y jak ospa, tyfus itp., nie będzie dla dzieci 
bardzo bezpieczne. To też dziwimy się me mało Ma
gistratowi lwowskiemu, który zgodził lię i pozwolił 
na jednej ulicy umieścić prawie tui obok siebie dwa 
więzienia i szkołę. . .

Jesteśmy przekonani, że w innem mieście na 
podobne ozdabianie i uzórowotnianie pierwszorzędnej 
ulicy nigdyby nie pozwo ono!

Oto są zarzuty, jakie mamy przeciw pomieszcze
niu sądu m. d. w realności p. Sprechera a czy są 
słuszne —  niechaj czytelnicy sami osądzi?

T o  też z niecierpliwością o c z r f  lw i  naJeży chwili, 
Jdedy wreszcie projekt w y b u d o w a n i a  pałacu sprawie- 
d l 5w nś c i  przy ul. G a l i c k i e j  przyjdzie do skatku a tem 
samem zakończy s i ę .  w ę d r ó w k a  biur sądowych p o  
zupełnie n i e o d p o w i e d n i c h  cnałupach.

Wem ® a te oł)razy belgijskie przedsiębiorstwo wy
wieść za granicę.

Kończąc wiązankę wspomnień o Krakowie nie 
podobna pominąć teatru. Nie szczycimy się wpraw
dzie tą głębokością i bystrością sądu co młodzi 
reperterzy Kurjerków Warszawskich,, którzy po 
kilkakrotne1 bytności w obcym sobie teatrze, zdolni 
są dc wyduma apodyktycznego sądu o artystach, 
dyrekcji i prasie —  możemy jednak skonstatować, 
że teatr krakowski podnosi się z upadku, w jaki 
go ostatnie lata pogrążyły. Miejsce dawnej obojęt
ności zajęło dziś gorące zajęcie się teatrem ze 
strony publiczności, która co wieczora szczelnie zr 
pełLia salę teatralną. Znając stan teatru krakow
skiego z lat dawniejszych, nie trudno zrozumieć 
tajemnicę obecnego powodzenia. Miejsce oszarpa- 
nych dekoracyj i meoli, zajęła dziś staranna, gu
stowna wystawa, wzmocniono personal w dwójna
sób, odświeżono z gruntu repertuar. Wszak jest to 
głośną tajemnicą, że od dwu lat z okładem teatr 
lwowski, teatr stołeczny żyw1 się repertoarem za
pożyczonym z Krakowa. 1 w chwil obecnej dyrek
cja sceny krakowskiej -.osiada z o-ygmamych no
wości, komedje: Bałuckiego: „Nowy dziennik11,
Przybylskiego: „Ptaki niebieskie11, Mańkowskiego: 
„Dziwak11, oraz dramata: I  “towskiego: „Bartek
zwycięzca “ , Kościelskiego: „W imię krzywa11, Fried- 
berga: „Kara Boża“ , nie licząc przeszłe dwudzie
stu przekładów z Paillerona, Goudineta, Meilhaca, 
Ibsena, Delpita i innych.

Nie dziw więc, że publiczność widząc na czele 
teatru ludzi czynnych, ruchliwych, ożywionycn pa- 
trjotyczną tendencją około podniesien.a sceny 
sztuki narodowej, popiera ich  usiłowania i że teatr 
stal się dla niej nie środkiem do zaDicia czasu, lecz 
instytucją zajmu,ącą na równi z innemi umysły 
ogółu.

Stanisław Pepłowski.

(
;

Wakuja oosańy manipulacyjne i służbowe
zastrzeżone dla wysłużonych c. k. podoficerów, na pod
stawie dziennika ogłoszeń (Concursblatt) ck. mini
sterstwa wojny z 2S tiarpn a 1887 1. 25. a miano
wicie: W  Austrji, w Czechach, na Morawie, na Wę
grzech itd.

Bliższej wiedomości co de warunków i dotacyj 
odnośnych powziąć można w biurze IV. Dep. magi
stratu lwowskiego.

Zapiski policyjne. Skradziono zaprzeszłej nocy 
ze strychu pod 1. 10 ul Szpitali a 20 sztuk bieiizny 
damski )j znacz. F. W. —  Znaleziono pugilares czar
ny z 2 recepisami pocztowemi; 2 pary nowych ręka
wiczek skórkowych ; ametyst oprawny w złoto, pra
wdopodobnie jest on częścit broszki lub bransolety

Wybór uzupełniający jednego członka rady po
wiatowe,5 w Złoczowie, i  grupy gmin miejskich, roz
pisany został na dzień 13. października rb.

Wypadek. W  DybkowiK, powiatu jarosławskiego, 
zabitem zostało 4-letnie dziecię włościanina, Michała 
Radawca, spadającym drążkiem.

Następca tronu niemieckiego cierpi na silny 
ból zębów Zawezwano dentystę i  Paryża, Ewansa, 
któ-y wczorąj przybył do Toblach i wykonał operację.

Z uniwera;tetu warszawskiego. Dnia 11. bm. 
w obec głównego naczelniku kraju, „jego małżonki11, 
arcybiskupa chełmsko-wai szewskiego, p. prokuratora 
okręgu nuukowego ciała profesorskiegc i przedstawi
cieli władz, odbył się doiocznv akt uroczysty zam
knięcia roku akademickiego 1886/7. Następnie dziekan 
wydziału filologicznego, prof. Bndiłowicz, odczytał 
sprawozdanie z ubiegłego roku. Sprawozdawca przy
toczył między innemi następujące cyfry: Ogółem stu
dentów było z końcem ubiegłego roku akademickiego 
1383, z tego 140 farmaieu św i 78 wolnych słucha
czy. Z powyższej liczby uwolniono 11.0 studentów, 
ukończyło uniwersytet 161 studertów i 43 farmaceu
tów. Stypeidjów wyplacouo 37.279 rs. 36 kop. 176 
studentom, uwolniono od wpisu 110, oraz rozdano 
wsparć jadnurazowyob na sume 9140 rs. 5 kop. Wy
liczywszy środki pomocnicze uniwersytetu i wspo
mniawszy o nowoutworzonych pracowniach, iarmako- 
logicznej i patologicznej, sprawozduwea podaje procent 
studentów, którzy przeszli na kursi wyisz0 Podług 
wydziałów procenta rzeczone przedstawiają się, jak 
następuje : na wy dziale filologicznym przeszło na kurs 
wyżzzy 63°/0. na wydz. fizyko-matematycznym 64°/#, 
na wydz. prawnym 82%  i na wydz lekarskim 71%.

Przyboczny lekarz carowej, w  świcie carowej 
w Fredensburgu znajduje się także jej lekarz przy
boczny Botkin, którego kariera jest dziś niezwykłą, 
jeżeli to w całej pełni prawdą jest, co w tej mierzt 
opow.adają w sferach rosyjskiej arystokracji. Miano
wicie Botkin, zażywający w Petersburgu oddawna 
sławy znakomitego klinika, zawezwany raz został do 
konsy(jum dla chorej carowej. Przyuyłych lekarzy 
przyjęła pacjentka otulona w kesztownem futrze, lecz 
Botkin, uważając dokładną ausknltację i perkusję za 
niezbędną, prosił aby monarebini raczyła odpowiednio 
do tego się rozebrać. Carowa me chciała c tem ani 
słyszeć, w obec czego Botkin skłonił się głęboko 
odszedł W  przyległym saleni: wyczekiwał car re
zultatu auskultacji i był niemało zdziwiony, gdy 
ujrzał tak szybko powracającego od iony Botki na. 
„Juieście gotowi ? —  spytał. „Nie zacryjalem nawet, 
najj. panie !u — odparł lei ar/ i opewuAuł szczegó
łowo nieudałą swą misje. Car stanął po stronie le
karza i wyraził zdumienie, że dotychczas żaden z esku
lapów nie proponował nawet carowej jakiegoś gruu- 
towniejsiegi zbadania jej organizmu. Ostatecznie ca
rowa zgodziła się, że ubraną w umyślnie na ten cel 
sporządzonym dla mej kosbumie płóciennym mógł ją 
Botkin zbadać wszechstronnie. Ot tej psry bet, Botki- 
na nie mógł się car już obejść, mianował go .awoinr 
lekarzem przybocznym i podobno płaci mu 100.000 
rubli rocznie.

Nas! poihóinL Z Usta, pisanego przez p. Ale
ksandra Jawornickiego z Fernando-Po t dnia 17-go 
czerwca rb. do ojca swego w Kaliszu, dowiaduje się 
Kaliszunin, że nnsi podróżnicy : Jaaikowski i Jawor
nicki, ot-zymali od miejscowej gubernatora, p. Mep- 
ten de Oeća, li3ty polecają®® do podwładnego mu ko
mendanta gór kryształowych i wybrzeży rzeki Monni. 
Przed wyjazdem zwid*iń góry kameruńsłde i rzekę 
tejże nazwy. W dniu 28-go czerwca wypłynęli 
z Fernando-Pr do Libreville, stolicy Gaboonu i w dro
dze doświad kayli strasznego tornado, który szalał noc 
całą. W" dniu 2-gim liper stanęli w Libreville, gdzie 
przyjeci uprzejmie przez gubemarora Gaboonu, pana 
Ba*ay, odwidzili wielebnego ojca I# Beuf, arcybiskupa 
i głowę wszystkich misyj Itatollckich w Gaboonie, ka
płana nad wyraz sympatycznego, 85-letniego starca, 
od 35-iu lat am osiadłego. W dniu 5-tym lipca po
dróżnicy nasi wypłynęli z LiDreville do zaroki Oorisco 
i czasowo osiedlili się na yyspie Ifiioncy, zkąd, fc- 
dług listu z dnia 31-go lipca, posunęli się w głąb 
kontynentu o 200 mil angielskich, w kiąj ludożerców 
plemienia Puchnenów, w miejsoawość, gazie nie po
stała jeszcze stopa Europejczyka i wcalf na kartaou 
nieoznaczonej. Następnie mąją xxr ia~ rzeką Utango 
dotrzeć do wodosj z “łćw, zmapri* Usta®. Pan Aleks. 
Jawornicki ma pełne albumy oryginalnych szkiców, 
zdjętych z natury. Bardzo ciekawe karty i naukowe 
studja z tej podróżą oraz szkic* hędr ogłaszane w bu- 
letynach towarzystwr geograficznej w Paryżu, zo
stającego pod piezydencj<£ Ferdynanda Lesseps’a a 
spopularyzowane następnie, pomieszczone będą w pi
smach warszawskich.

W sprawie majętności po ks. Wittgensteime
na Litwie zabrały głos Jbirg. Wied., twierdząc, że 
względem spadkobierców powinien tu być zastosowany 
ukaz z dnia 26. mar )a r b . : „W  początku roku ze
szłego —  pisze gazeta —  zawarty został układ mię, 
Izy księciem Piotrem Sayn-Wittgensteineiu a bankiera 
rosyjskim dla handlu wewnętrznego i północno- 
niemieekim bankiem w Hamnurgu, na podstawie któ
rego bank rosyjski wziął na Bieoie obowiązek umo
rzenia pożyczki ksiocia, w sumie -milionów marek 
niemieckich, zawartej w Hamburgu za pośrednictwem 
północno-niemiecrie&o Danku, pod warunkiem ażeby 
zaliczka w sumie 6 milionów rubli, wypłaconych 
w tym Celu księciu przei, bank rosyjski dla handlu 
wewnętrznego, była następnie moori ona przez z. 
potekowanie majątków księcia w jednej z rosyjskich 
instytucyj kredytowych. Tymczasem prsed ostatecz
ne m uregulowaniem wyżej wymienionego okładu i 
zahipotekowaniem irąjatkow ktięci* Piotra -Jayn 
Wittgensleina, na stąpiła śmierć jeg° a książę nie po
zostawić po sobie prawnych u .mj. " 'osie j sukcesu 
rów. Jedna część spadn; F*®chodżi j-rzem d® rą) 
siostry księcia —  kbiężnej Bohenlohe; «e  d-ugiej zaś 
części spadku rości prawa syn stryjecznego brata 
k dęcia Piotra, p0Cn"d2ący z drugiej lin książąt 
Wittgensteinów. oboje są poddanymi niemieckimi a 
zatem w danym po m  pierwssy powinna być 
do nieb zastosowana moo nowegt w taw  i dnu 26-go 
marca rb., o dziedziczenia Drze ooeych poddanych, 
r„ syjBkich' mąjątkuw ziemskich.' Dc słś i p wyższych 
PeC. Wied- dodąją następującą n w n g ę „ J a k o  fak
tyczny właściciel, według slow Biri. Wied., przed-! 
stawia się bank rosyjsk* dla handle newnętrznegu, 
co dla ni®?0 jest bardzt korzy men Aie też moż« 
się stać, ż< poaudłoao: zmarlege, j*to stanowiące 
ordynaoję, w M*ku snkoenorów w prosuę linji, F*®n
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d» na własność skarbu rosyjskiego. W jaki sposób 
sprawa załatwioną zostanie, o tem zapewne n.e tekx 
prędko Się dowiemr gdyi proces -  i to me krót_ 
—  jest widozonie nieunikniony.

Dwudziestopięciolecie. Przypadającą w drnu 14.
, ^  zgonu Władysława Syrokomli przy-

m 'nł o.crółi Tygodnik illustrowany. W ostatnim

e s s  S r 4 ? “ W ’ -  fe r  lb E '. , tw rTr0nwanv 1 wzorowo odbity portret poety,
=] lwetkę literacką zgasłego przedwcześnie lirmka. pióra 
iego przyjaciela i towarzysza, Wincentego Korotyń- 
,W o  wiersz, rzucony na grub Syrokomli przez Ma- 
rtmf Gawalewicza, początek studjum nad Syrokomla 
J iego poezjami przez Felicjana Suryna, oraz zliór 

, i*stycznie ugrupowanych widok»w, przedstawiających 
mie.sea wspomnień o autorze „Dęboroga . Z własnej 
spuścizny Syrokomli podaj® Tygodnik nigdzie dotąd 
Je drukowany i nie ukończony przekład z Berangera 
piosnki „Stare o (kibic, stare ga ony •

Rozbitek Le Pouvelhste lugdunski opowiada, 
że obok mostu „de la IGmlMiere" siaduje codziennie 
staruszek o długiej siwej brodzie i prosi przechodn ow 
o wsparcie. Na szyi ma zawieszoną tabliczkę i  Dapi- 

• „Presąue cenienaire Petrowiski comte do Bi inoken- 
berg nć a Yarsovie (Pologne) ie 1 jan\ ier l'- • “
mu uit et demi, rćduit a la charitó publiq'i=

Słowo Bismarcka. Donoszą z B.rlina: iTiy
kanclerz niemiecki dowiedział się, su an zapro e 
stował przeciw umieszczaniu karyka ur w pismac 
wiedeńskich, zaśmiał się j rzekł: „ ięc eraz yju
ja jeden mam im służvć za tema do dowcipów, Do
tychczas pi jo  vmniej miałem spólnika. Skoro sułtan 
się cofa, ciek»w jestem, czy osoba moja podoła temu
wszystkiemu ? /

Kawa w każdym domu inaczej smakuje, po*
chodzi to po większej części od sposobu palenia i 
przyrządzenia tego napo,u. Aby otrzymać dobrą 
■macaną kaw?, należy zachować następujące przepisy: 
Nie oenmy kawy stosownie do koloru iarnek, lecz 
do ; maku (kawa często jest farbowana). Przy paleniu 
kawy uważajmy na to, av' miale kolor dojrzałych 
kasztanów a nic czarny, aby jej najszlachetniej oze 
cząstki, oleje eteryczne się nie ulotnły • przez to opa
lenie do koloru czarnego nabiera «w a  smaku cierp
kiego, nieprzyjemnego. Upaloną kawę rozł Łyc nah') 
cienko a szeroko, aby dostatecznie ostygła i uie do
paliła s'ę własną gorączką w wąf k om i małem na- 
eryniu. Po ostudzeniu należy ją sam iiąó w naczynie 
szczelne w miejscu suchem a nie zbyt gorącem Bio
rąc nawę do mielenia nie należy jej odmierzać, —  
ponieważ ziarnka pośledniejszych rodzajów kawy p«T 
paleniu większe b.ę stają, niż ziarnka kawy wyboro
wej, tak, ii przy użycia miary pośledniejszej kawy 
tym sposobem bierzemy za mało a wyborowej za 
wiele, co powinno być prmciwnia. N« filijsnke brać 
Uleży 8 gramów kawy m i.*** 
jak najdrobniął, gdyż ty* *J " » b®“  5 ^  ^  y *am7 
j J z a W o
dnie jeszose J ^ y e h - Kawy
nie należy gotować, lew pany< wodą wrzącą. Pić 
—i~*|r kawę dtfiói mDionę 1 zaraz parzoną Przez 
l '  ,Zgrzewanie traci kawa smak i -apaoh

Tylko ścisła dopełnienie tych warników daje na 
pój dobry i smaczny.

Dziennikarstwo amerykańskie nie wszędzie 
jeszcze pozbyło się swoich... „właściwości' . Zwłaszcza 
w mniejszych, świeżo powstajaoyoii mi ists. h, guzie 
„obywatel' nic rusza się z domu bez rewolweru, 
przybiera i dziennikarstwo odpowiednią postaw .̂ Oto 
najświeższa próbka. W jedenastym numerze dzien
nik. Atchison Times, nieliczącego jeszcze miesiąca 
żywota, znajdujemy następujące ogłoszenie redakcji do 
czytelników : „Nikt nie powinien w naszem mieście
prowadzić żadnego interesu, kto nie poda ogłoszeń 
do nnf-^ę* dtoamiks JbieB nie będziecie się u nas 

„ł ca" i nie pomożeeie na n w ten sposób do stwo
rzeniu przyzwoitego dziennika, w takim razie my was 
tak ogłosimy, że wam włosy dębem na głowie po
wstaną. Nasz dziennik musi zdobyć sobie niezależną 
egzystencję a jeśli przyjdzie do wyboru między jego 
a waszym żywotem, to niech was lepiej, niż nas, 
djabli biorą." Niewiadomo dotąd, czy „grzeczna ta 
odezwa poskutkowała.

t  Edmund z Krainki Kraiński, oficer wojsk 
polskich z r. 1831, ozdooiony krzyżem ■ iitnti mili- 
tari, właściciel dóbi ziemskich, zmarł po długiej i 
ciężkiej chorobie w majętności swej Leszczowate, dnia 
13. bm. Pogrzeb odbędzie się w Leszczowatem w so
botę dnia 17. bm

Do namiestnictwa nadeszła wiadomość, że mi
nister Gautsch przybędzie z koncern tego tygodnia do 
Czerniowiec a do Galicji z końcem miesiąca.

Na UCZCie, danej dla dziennikarzy przez dyrekcję 
wystawy w Krakowie, zgromadziło się około 30 osób, 
między temi, dziesięciu dziennikarzy. Ze Lwowa był 
tyiko p. Kostecki

Komitet, wybrany przez krakowską radę miej
ską dla przyjęcia Węgrów, odbył onegdąj pierwsze 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta dra Szlaeh- 
lewsJdego. Na posiedzeniu tein omawiano ogólny 
wtryu programu przyjęcia i postanowiono wzmocnić 
Ł'  przez zaproszę,nję jeszcze wielu nowychkomitet 
członków.

miasta Krakowa rozesłał zaprosze
nia o Wydziału krajowego, posłów sejmowych, rad 
powiatowych i miejskich całego kraju, aby wzięły 
udział w odsłonięciu pomnika Zyblikiewicza, które 
odbędzie się dnia 18 bm. Zjazd więc będzie nieza
wodnie bardzo liczny a cześć uh Zyblikiewicza zgro
madzi przedstawicieli całego kraju przj odsłonięciu 
pierwszego pomnika tyle zasłużonego męża Prezydent 
zaprjSił również rodzinę śp. Mikołaja Zybl.kieV.icza na
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komisją egzaminacyjną dnia 27. września. Kandydaci 
i kandydatki, które prywatnie zdawały egzamin doj
rzałości po trzechletniej, kandydatki zwyczajne po 
dwuletniej po złożeniu egzaminu vj całości odbytej 
praktyce wnosić mają podania o pozwolenie składania 
egzaminu nauczycielskiego do ck. komisji egz imina- 
cyjnej przez c. k. radę szkolną okręgową, w której 
okręgu czynni są w szkołach, ci zaś, którzy po od
byciu prakt\ki nie są zajęci w szkołach, przez tę radę 
szkolną, w której okręgu kończyli praktykę lub w 
szkole byli czynni. Do podania załączyć należy me
trykę, życiorys, świadectwo dojrzałości, ostatnie świa
dectwo szkolne przed wstąpieniem do seminarjum i 
dowód odbytej przepijane' praktyki, kto zaś prywatnie 
zdawał egzamin dojrzałości, dołączy nadto świadectwo 
zdrowia. Również zawierać mają podania dokładne 
adresy petentów (petentek) z wyraźnem wymienieniem 
ostatniej poczty. Egzaminu do szkół wydziałowych ra
zem z egzaminem de szkół pospolitych w jednym 
terminie składać nie wolno.

Okropny wypadek. Anna Kritz, handlująca na 
Itą, zamieszkała przy ul. Łyczakowskiej 1. 51, nalewała 
przy pomocy służącej Katarzyny Pasierskiej naftę do 
zapalonej lampy i spowodowała tern okropny wypadek, 
„safta bowiem w lampie, którą trzymała Pasierska, 
zapaliła się, w skutek czego ta przesLaszona rzuciła 
lampę na ziemię. Nafta buchnęła w jednej chwili sil
nym płomieniem, który objął suknie Kritzowej. Krzy
cząc i wołając o pomoc, wybiegła Kritzowa na ulicę. 
Tataj nadbiegło kilku przechodniów a miedzy nimi 
radny miasta p. Gołąb, którzy owinęli ją natychmiast 
kotem i w ten sposób przytłumili płomienie. Pomimo, 
że pomoc była natychmiastowa, Kritzowa odniosła na
der ciężkie poparzenia na całem ciele, tak, że i< wizor 
policyjny Terlecki zmuszony był odwieźć ją do głó
wnego szpitala. Nadmienić musimy, że wypadek zda
rzył się w hand’u nafty, gdzie się znajdowały 4 ko
tły i 2 beczki naftą napełnione. To też tylko przyda l i 

kowi zawdzięczać należy, że nie nastąpiła eksplozja i 
całv dom nie został wysadzony w powietrze. Policja
zamknęła sklep z naftą.

Pożary. W Żurawcach pow. rawsl iego zgorzało 
6 obejść gospodarczych wartości meubezpiecz»uei 3000 
ziT _  yy Oharzewicach, powiatu tarnobrzeskiego, 
Zgorzał jeden morg lasu, własność Hieronima ks. Lu
bomirskiego, zać w Grębowie tegoż powiatu 8 stodół 
i 3 szpichlerzy, własność Tom. Maty ki, wartości nie- 
ubezpiecz»nej 5000 złr. W Kupnowicach, powiatu 
rudeckiego, zgorzaŁ. stodoła ze zbożem wartości 600 
złr. —  W nwałdzie powiatu tarnowskiego zgorzałc 
obejśoie gospodarskie wart. 700 złr. —  W Niepor- 
fltzu, pow. chrzanowskiego, zgorzały dwa domy war- 
„ośęi nieubezpieczonej 872 złr., w Gorzowie tegoż po
wiali! dwa domy wart. nieubezp. 2400 złr., w Kar- 
nionicach tegoż powiatu 1 dom wartości nieubezpie
czonej 1000 i w Młoszowie tegoż powiatu 9 domów 
wart. nieubezp. 4070 złr.

Prezent dla hr. Moltkego. Dyrektor mieszczań
skiego browaru w Monachjum, biorąc asumpt z „uro
czystości sedanowej", przesłał sędziwemu pogromcy 
Francji w r. 1870 w podarku beczkę piwa. Hrabia 
Moltke piwo przyjął i podziękował listem własno
ręcznym, w którym powiada między innemi, że wy
piwszy wraz z domownikami piwo przysłane, które 
było doskonałe, rozkazał przechować beozułkę —  po
dobno arcydzieło sztuki bednarskiej —  w sklepie, 
zbudowanym w jego zamku CreisnU w staroniemiec
kim stylu jako w świątyni Gambriuusa.

Dobry kroi. Z Modeny piszą: Przed kilku dnia
mi odbywał król Humbert w towarzystwie swej żony 
przegląd wychowańc-św szkoły wojskowej. Otoż w cza
sie ćwiczeń jeden z chłopaków, niejaki Ettore Garilli, 
upadł i skaleczył się w nogę. Widząc to królowa 
nalegała, aby rannego usadowiono w jej powozie, 
król zaś nachylił się i zapytał go krótko: „Jakie
masz życzenie, chłopcze ? —  „Jedno, jedyne —  wy
szeptał ranny —  aby dla najj. pana módz amrzeć...“ 
Król uśmiechnął się i odparł: „Dla mnie lepiej, jeśli 
tacy dzielni wojownicy żyją, aniżeli gdybj ginęli. 
Powiem królowej, aby wybrała dia ciebie jakiś przed
miot, który oi przyjemność sprawi."

Wiadomości literackie i artystyczne.
W szkole śpiewu „Lutni" rozpoczęła się już 

nauka. Kandydaci do bezpłatnej nauki mają wnieść 
podania do protokołu świetn. magistratu najpóźniej do 
25. września br., jeżeli naturalnie posiadają mate- 
rjał głosowy, słuch i studja przygotowawcze (teorję 
muzyki). Wyjaśnienia dalszo co do samej szkoły 
udziela kancelarja „Latni“ między god i 12. a 1. 
w południe, przy ulicy Grodzickich 1. 4 I. piętro

Z  Iz b y  sądowej.
LWÓW 15. września.

(.Konfiskato Nru 220 Dziennika Polskiego.)
(m.) Przed trybunałem wyrokującym, złożonym 

z radców pp. Finkla jako przewodniczącego. Nikiecha 
i Hołyńskiego, odbyła się dziś rozprawa opozycyjna 
w sprawie konfiskaty Nru 220 Dziennika Pob,kiego 
za artykuł „Kilka myśli politycznych spisanych przez 
dra M. Zyblikiewicza, b. marszałka krajowego. (We
wnętrzny stan kraju i nasz program polityczny.)"uw 
skutek wniesionego sprzeciwienia redakcji. W artj kule 
tym upatruje prokuratorja państwa występek z §-fu 
302 ust. kar. Po odczytaniu pisma prokuratorji pań
stwa o wyroku trybunału dla spraw prasowych po
twierdzającego konfiskatę zabrał gł«s adwokat dr. 
Flaschn ir, który w dłuższem. w ściśle prawniczem 
i wy czerpu jącem przemówieniu starał się wykazać, że 
konfiskata wspomnianego artykułu nie jest wcale uza
sadnioną. Obrońca całkiem słusznie zauważył, że każ
de słowo wypowiedziane przez polityka skrajnego mo

że być, jeżeli ktoś chce tego koniecznie, subsumowa- 
ne pod jakiś paragraf ustawy karnej. IV danym je
dnak wypadki §. 302 absolutnie zastosowania mieć 
nie może, gdyż autor artykułu chciał coś zupełnie 
przeciwnego wykazać, aniżeli to co paiagraf zawiera. 
Po wysłuchaniu wywodów zastępcy prokuratorji pań
stwa dra Sumperb trybunał wydał wyrok z a t w i e r 
d z a j ą c y  konfiskatę a to z „motywów1 naprowa
dzonych przez pierwszego sędziego."

Dr. Flaschner zgłosił przeciw tima wyrokowi 
o d w o ł a n i e .

Ruch stowarzyszeń.
Sprawozdanie kasowe stowarzyszenia pocztmi- 

strzów, ekspedjentów i ekspedytorów Galicji, Buko
winy i Wielk. księstwa Krakoi/skiego, za sierpień 
1887 r.

Ogólny przychód kasowy 15.704 złr. 92 cnt., 
ogóluy rozchód 15.704 złr. 92 cnt., ogólny obrót 
31.409 złr. 84 cnt. —  Gotówki z końcem sierpnia 
520 rłr, 42 cnt.

Rohatyn 10. września 1887.
Kowalewski. Marja Wysocka rachmistrzyni.

Nowe towarzystwo. W Żmigrodzie zawiązało się 
chrześcjańskie towarzystwo wyrobu i sprzedaży szat 
liturgicznych. Jestto zarejestrowane towarzystwo z po- 
ręką ograniczoną do potrójnego udziału Celem towa
rzystwa jest wyrabianie i sprzedaż ornatów, kap, 
chorągwi, bielizny kościelnej i innych artykułów li
turgicznych rzymsko i grecko katolickiego obrzędu. 
Udział jeden wynosi lOo złr. zapisało się członków 
16, z których wielu po cztery a nawet po osin udzia
łów złożyło. Prezesem towarzystwa wybrany ks. dr. 
Adam Kopyciński. Dyrektorem zarejestrowanym ks. 
Walenty Wojtalik, miejscowy pronoszcz. Kontrolorem 
notarjusz Florjan Obmiński. 1 iwaizystwo zamierza 
wysłać jednę uczennicę do Poznania na naukę.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
N o w a  k o l e j  w  G a l i c j i .  „Presse“ donosi, i i  

ministerstwo handlu udzieliło pozwolenie dominium Spas, 
w powiecie staromiejskim na bndowę i wprowadzenie w 
n icŚ  kolei dojazdowej ze stacji Posada Cbyrowska wzdłut 
galicyjskiej kolei żelaznej do składów d-zewa pom ienio- 
nego dominium. Tym sposobem jedna z oknie G alicji, 
opływających w najpiękniejsze lasy, zostanie połączona z 
arterją kolejowa

D ęb ien  -  T a rn o b rz e g  ■ R o z w a d 6 w .  Zarząd 
aolei Kama Ludwika zamierza, jak się dalej dowiaduje 
„Presse” , rozpocząć już z dniem 1. października b. r 
ruch na lin ji Dębica Tarnobizeg-Rozwadów. Otwarcie 
przestrzeni Tarnobrzeg-N adbrzezie nastąpi kilka tygodni 
później.

Nowa bolej lokalna ;w Gali®J** »^re!S' “ 
donosi -. Ministerstwo handln udzieliło br. Mieczysławowi 
Duuin-Borkowskiemu, w łaścicielow i dóbr  ̂ 1 -1
Zwolenie na przeds ięw zięc ie  przedw stępnych prac tec ln icz -
nych dla wybuauwania kolei lokalnej u norma nym orze 
z Dźuryna, ewentualnie z Czortkowa dr a eszezy z 
odnogą z Jagieluicy przez W ysuczkę dc M ielnicy, ewen
tualnie Okop. Koncesja ta rozoiąga 8*e 1 1 7
sześciu miesięcy. Przy tej sposobności mini1 ■ ■ -n  
dlu zw rócili uwagę koncesjonarjusza na tę okoliczność, 
i ż  powyższe Jinje schodzą się w c z ę ś c i  z owenu pro- 
jektowanem i kolejam i to  do który*!* PP- !*r- Baworow- 
ski i hr. Starzeóski przedłożyli już dawuiej ministerstwu 
projekt jeneralny i co do któryob zostżła przeprowadzoną 
swojego czasu rew izja tras z pomyślnym rezultatem. 
Inżynier, któremu zostanie pomozonem przeprowadzenie 
przedwstępnych robót, ma się porozum ieć w sprawie 
otrzymania dyrektywy dla wyboru trasy i wypracowania 
projektu, niemniej w sprawie ewentualnego połączenia 
koncesjonowanych linij z kolejami pańetwowemi rychło i 
bezpośrednio z jeneraL ą inspaJkoją austr. kolei żelaznych 
i jeneralną dyrekcją kolei państwowyoh.

U a m b n r s k o  • a m e r y k a ń s k i e  towariystwo 
żeglugi parowej (Tacketf.irtb) zw ołało na dzień 6. paź
dziernika b. r nadzwyczajne walne zgromadzenie, na 
którem ma być akcjonariuszom przedłożony pro'ekt pod
wyższenia kapitałn zakładowego i  15 na 20 miljonów 
marek, co ma być użyte na budowę nowych parowców 
pospiesznych. Towarzystwo zamierza również zaciągnąć 
4°|0 pożyczkę 10 miljonów marek, gdy 4V ,r 0 pożyczka 
poprzednio wynosiła z dniem 31. grudnia 1886 jeszcze 
5,600.000 marek. Na zgromadzeniu tern ma być również 
wniesiony projekt zmiany statutów.

Przegląd polityczny.
* Z Pragi donoszą, że przy wyborze uzupeł

niającym z większej własności ziemskiej w miejsce 
hr. Henryka C1 a m - M ar t i n i c a, został wybrany 
deputowanym do rady państwa Wilhelm hr. W ó l 
kę  n s te i  u.

. Z grupy większej posiadłości ziemskiej zo
stali wybrani do sejmu jednogłośnie : hrabia Fer
dynand B c u q u o i ,  Jan  hr. L a ż a n s k y ,  Karol 
Maksymiljan hr. Z e d t w i t z, August hr. K  i n s k y, 
Adolf br. L e o n a r d i  i scholastyk kapituły, dr. 
T h e r s c h. Stronnictwo niemiecko liberalne nie 
brało udziału w wyborach.

* Koła węgierskie rządowe liczą na pewne na 
oo że r e f o r m a  p o d a t k u  s p i r y t u s o w e g o  
dojdzie w najbliższym czasie do skutku, przez co 
budżet węgierski znacznie się podwyższy.

* Z Tóke Terebes donoszą: Cesarz odjechał przed
wczoraj o 6 j pój godzinie wieczorem wśród entu
zjastyczny ch okrzyków Eijen do Deva. Ma n e 
w r y  z o s t a ł y  z a k o ń c z o n e  świetnie przepro- 
wadzouem obsai-zeniem korpusu południowego przez 
dywizję jenerała Sternecka. Monarcha pochwalił 
umiejętne kierownictwo ćwiczeń, dobrą postawę, 
dziel De wojenne wykształcenie, wielki spokój i wy-

^ Ł n r »  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
W l « d o i t  a i l i *  15 . W rześn ia  1887 r .
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trwałość wojsk lrspulnej arm i i węgierskiej obro
ny kiajowej i polecił abj natychmiast ogłoszono 
zupełue uznanie dla oficerów i żołnierzy.

* W  paryskich sferach rządowych mówią o 
tern — jak zapewniają ostatnie deneszt —  dość 
głośno, że celem rozwiązania k w e s t j i  b u ł 
g a r s k i . )  zwołaną będzie k o n f e r e n c j a .  
Gdzie i kiedy ? —  o tem przemilczają na razie.

* Pisma republikańskie chwalą piau   , jn:y.
pisywany prezesowi minist-.ów R o j  v i e r'o w i — 
zaciągnięcia przez rząd 700 miljonowej pożyczki 
na umorzenie długów bieżących.

* Na bankiecie urząazorym przez członków 
k on  g r e s u  r o l n i c z e g o  w Thiancourtoświad
czył dep. C o r d i e r  ten sam. którj w swoim 
czasie dał był się słyszeć, że chętnie zapłaci 
20.000 franków temu, kto B o u l a n g e r o w i  
wsypie truciznę do kawy iż dopomógł do oba
lenia gabinetu G o b 1 e t a, ponieważ należało raz 
już uwolnić Francję od Boulangera : w zarodku 
stłumić pewne z a c o e i a n k i  c e z a r o w s k i e .  
Część biesiadników miała podobno sykaniem obja
wić swoje niezadowolenie z tych wyrazów Cor- 
diera.

* Z Potersburga donoszą, że przybył tam am
basador, hr. W o l k e n s t e in.

* Mowa tronow a ks i ę c i a  r e g e n t a  ba-  
w a r s k i e g o  stwierdza pomyślne położenie finan
sowe, ale pomimo to zapowiada jako konieczne po
staranie się o nowe źródła dochodu, przyczem w 
pierwszej linji zwraca uwagę na przystąpienie! do 
północno-niemieckiej ustawy o podatku od alko
holu. Mowi wypowiada nadzieję, że ustaw, ta 
przed 1. października zostanie przyjętą. Dalej 
wypowiada mowa całkowite godzenie się na so- 
cjalno-politycznt prawodawstwo Rzeszy i zapowiada 
cał szereg odnośnych przedłożeń. jakotez przedłu
żeń o budowie kilku kolei lokalnych i o przyszło
rocznej wystawie w Monachjum.

* Z Kopenhagi donoszą, że doniesienia dzien
ników, jakoby D e r o u l e d e  odwidzał zamek Fre- 
densoorg, są bez żadnej podstawy.

• C a r  odwidzil’ przedwczoraj po południu, 
wraz z carową i członkami rodziny królewskiej, 
s i o s t r ę  k r ó l o w e j  d u ń s k i e j  w He l -  
s i n g f  o r i powrócił o godzinie 6. wieczorem do 
Fredensborgu.

każdy środek walki, który daie zwyeiezłm Niem
com, ale me uważamy za takowy abstynencji. 
Abstynencję wybiera tylko rozpacz, iay nie jesteś
my tego mniemania, że misią hr. Taaffego jest 
zatruć uczucia Niemców w samem ich jądrze Niecier
pliwienie się a nawet opó- Słowian przeciw polityce 
austrjackiej byłoby kłopotem, ale opozycja Niem
ców przeciw państwu, którego są żjwiołen. pod
stawowym, byłaby nieszczęściem i obawiamy się, 
że niedaleko icsteśmy od tej granicy.

Wiedeń 15. września. Deutsche iMg donosi 
z Buda-Pesztu, że z bardzo wielu stron gani^ 
ostro postępek starszego burmistrza, który nie 
chc:ał z deputacją pojechać do Krakowa. Poje
dyncze pisma usprawiedliwiają postępek burmistrza 
tem, że ewentualne autirosy. skie demonstracje 
mogłyby tego wysokiego urzędnika węgierskiego 
wprowadzić w kolizję.

Praga 15. września. Narodni listy donoszr 
z Kutnahory, że G a u t s c h  deputację tamtujsaa 
odprawił dosyć ostro i powiedział je j : *,iIogą Na- 
rodni listy pisać, co łylko chcą, mimo to nie 
cofnę mego rozporządzenia."

Paryż 15. września. Tutejsze rfisma omawiają 
żywo me i fest hr. P a r y ż a .  C a s s a g n a c  widzi 
w nim zjednoczenie obozu monarchistów i twier
dzi, że republika po tym ciosie się nie podniesie.

ouaau jt P°rt

Telegramy „Dziennika Polsk.“
Gorlice 14. września. Na wczorajszem posie

dzeniu komitetu przedwyborczego, Edward M i ł- 
k o w s k i  postawił kandydaturę Augusta Go r ay -  
sk i e g  o, prezesa towarzystwa naftowego, następnie 
wybrano 8 delegatów ao komitetu Jasielskiego.

Wiedeń 15. września. Według niezawodnych 
wiadomości nie uczyni Porta żadnego kroku wię
cej dla przeprowadzenia propozycyj rosyjskich.

Wiedeń 15, września Wczoraj wieczór odje
chał K a l i o k y  w towarzystwie br. A e r e n t h a -  
1 a do Friedrichsuhe.

Tryesl 15. września. W  szoraj rozpoczęły się 
wspaniałe uroczystość na cześć gości angielskich.

Sofja 15. września. K s i ą ż ę  przejmował one- 
gdaj na audjencji prywatnej konsnlow austrjackiego 
i włoskiego. Wiadomuść o uwięzieniu R a d o s ł a 
wo  w a jest nieprawdziwą. C a n k o w kieruje stron
nictwem swojem ze StambWu. Rząd rozkazał su
rowo strzedz granic, gdyż kilku indywiduów zagra
nicznych nosi się z planem zamachu na księcia. 
W razie dalszych artykułów podobnych jak ów w 
Tirnowska knnsiitucja- rząd użyje środków og-a- 
niczających wolność prasy.

Chicago 14. września. Najwyższy trybunał 
odrzucił rekurs skazanych anarchistów i potwier
dził wyrok, którego wykonanie nastąpi d. 11. li
stopada.

Londyn 15. września. Izba lordów uwatwiła
w zupełności ustawę finansową.

Rzyir 15. wrześn a. W  Messynie od soboty 
wieczór do wczoraj rana było 118 wynad*ów cho
lery, z tych 48 śmiertelnych.

Berlin 14 Wrześniu Koln. Ztg. donosi, iż 
przymierze trójcesarskie skończyło się jeszcze na 
wiosnę.

f i  i e d e A  15. wrześni*. G iełd* zboiow *. Sprzedano 
pszenicy ł500 oetnarów metr p0 7-20 ab W iedeń. — 
Pszenicu jeeieun* 7-05-7-78, żyto jen. 5-78, wios. 5 39.— 
Kredyty 283'50, kolej pańsi. 228-50, węgiers*a rent* 
złota '00-40.

Wiedeń lo- avrzesnia Przy ciągnieniu losów 
c i s a ń s k i c h  padła główna wygrana na serję 
3525 nr. 46 ; serja 2774 nr. 55 wygrał 4500 zł. 
Prócz tegc wylosowano następujące serje: 400, 
48k, 672, 1674, 1776, 1887, 2317, 2729, 2926, 
3078, 3525 i 4158. Przy ciągnieniu losów P a l f f y  
padła główna wygrana na nr. 2487, druga wygra
na nr. 79309.

Budapeszt 15. września. Fester lAoy€  we 
wstępnym artykule baidzo ostro osądza abstynen
cję Niemców w Czechach. Dziennik ten sądzi, że 
Niemcy w Austrji, jako pionierzy postępu i wol
ności, są powołani do rządzenia, gdyż inne naro
dowości służą tylko reakcji; abstynencja nie pro
wadzi jednak ao celu. Jeżeli hr. Taaffe prowadzić 
chce politykę pojednawczą, to powinien do urzeczy
wistnienia pojednania powołać nie Czechów, ale 
Niemców, którzy w czasie gdy byli przy władzy, 
tak Polakom i Rusinom jak nawet samym Cze
chom dawali dowody swej dobrej woli.

Czesi dopuszczać się mają gwałtó\, i są rea- 
kcjonistam’ a znajdują porękę swojej siły tylko w 
narodowej nietolerancji. My uzna .byśmy za dobry

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej prz^d południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w  ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJA JA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Duclia, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA , codziennie 
* wyjątkiem dni ferjalnych

GMACB SEJMOWY, codziennie po poprzedniem 
z g ło sz e n iu  s ię  u s a n ą d c y  g m a ch u .

^ ■ y j e c h t - l i  t o  L w o w i
diii* 15. wrześni* 1887 r.

HOTEL ŻOłfZA. H. Str*iz*wiki, t Begucnw*ły. 
W. Corniakowska, ■ Lieioayniee. J. hr. Potulieki, ■ 
GJcuan. J. Gą«iorow»ki, i O d m , IŁ kseepacki, * Ko
był*. J. Giunwald, z Pragi. J Uartoi, z Pragi. W. Sol- 
kow, z Kijowa.

nOTEL FRANCUSKI. B. Young*. z Strn.lnow*. 
J. Trzeciak, z Woły ni*. M. Trzeoiak, c Wołynia. K*. 
B. Lewartowicz, z Żółkwi. W. Bogneki, z Ruaei A 
Wnrzel, z Sucz&wy. J. Wiachoffer, z Czerniowiee.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Miknli, s Bnaewiuy. I. 
Vetter, z Wiednia. I. Milińiki, * Holenówki. Dr. 
Czeinak, ze Stanisławowa. Dr. Weiastein, z Tarnopol*. 
I. Kohn, z Prus. W. Kobyliński, z Rzeszowa. Dr. K. 
Wurst, z Kosowa. Br. M. Petrino, z Czerniowioo Dr. 
Filipowsm, r Sozaia. Dr. Raczyński, z tijow ł i. Safir, 
Tarnopola. S. Podlewski, z Snohodołn. Br. Doiiniań- 
skl, z Doliuia P. Fiileky, z Węgier. A. Bartok, z Mun- 
kacza.

HOTEL a NGIELSKI. W. Czaykowzki, z Świrza. 
A. Reindl, z Wolicy. W. Romaszkan, z Wyinicy. F. 
Sabatowski, z Pornozyna. T. Staiicki, z Krzywnay.

N A D E S Ł A N E .

D o  a u t o r a  w i e r 8 Ł . e
drukowanego onegdaj w „Dzienniku Polekini", p. t.

„Z  podróży. —  W niemieckim szynku"
domator od Jurgensa.

Hop, hop t mój Oruni., gdzieles ty ? —
Z lwowskiego wołam ryu li —
Gdzieś z beocką beidelberską łzy 
W niem iockim ronisz azjnk. ?
I pijesz ty tragiczny gość,
Jak tu — i w Niemców kraju 
A gdy ci wreszcib trunku dość,
Ni* płacisz po zwyczejir ?...

Z garsonem btuasc Hunów szUk 
Ty duch z umarłych domu?
Zapewniasz go, żeś mądry tek,
Jak — inni bet drplumu?
1 rany pokazujoiz swe 
A t łii mu toły w a rzęs* ,
Ach, w idzj twą genjasa* afan 
Ai atąw — al od Jtrgonsa

Bo • - i ja niłem, wszak w.ess w a  
I trenok róznoj mocy...
Guzie nio zamknęli na nee bram,
Tam piłem w dzień i w nocy^.
Lecz oto dysiOEunsn zgrzyt 
Po upojeniu miłem:
Gdy jui użycia byłem zyt,
J a  w s z y s t k o  z u p ł a o l ł e m .

I jakby skandal u mych wrót 
Dziś stoi ta taktyeznośó,
Ż e  z a p ł a c i ł e m ,  choć mój ród 
Też wczęła poetycznośó —
I waitośc trunku i ino czar 
Zważono należycie, —
I tylko wspomnień cichy gwar
0  przeszłym szemrze bycie...

Lecz ten wtpomniania cichy tzm >r 
WrLz atawi dzis pyt „nie.
Gdy do przebrzmiałych prsejdziem zer, 
Co się toż wtedy stanie ?
Czy ki it żem spłacił wszystek dłeg, 
Lnb nakaz twój płatŁiezy 
Za więkzzą ów goipodari-Bóp 
Zasług* i,am policz ?

A że dziś nit aiom, komu prym,
Ty gośeiu mój trag.czny,
Oddają >*n ąJzle mcule i dym
1 wsielk rytm liryjznj, —
Choć czasem niemi spłynie łzą 
Znużona moja rzęsa.
Js z flegmą piję „halbę11 mą 
Płaconą — u Jurgę nar.

Wszech nauk lekarskich

Dr C. { f z t e m b L r t . i l
po powrocie ordynuje jak dawniej od 3—5, ulica 
Trybunalska (Dykasterjalna) nr. 1 4  2-gie piętro.

P o w r ó c iłe m  1707

Dr- ZgórsŁl w Tarnopola.
T E A T R  H R. S K A R B K ^

3D ss 1 ń ;

P a n  G e l d h a b

komedja w 3. aktach Alektmndra hr Fredry.

O S O B Y
Pan Geldhab........................
Flora, jeg o  tona . . .
Książę Ródosław .
jjubomir, rotmisirz
Major, przyjaciel Lubomira
Lisiew icz, przyjaciel księcia . .
Konto, intendent księcia . . •
Piórko
Komisant ..............................

| K r a w ie c ........................................
■ K a m e r d y n e r ........................................
I Lokaj i . . . . . . .  .

Scena w Warszawie jr

. Frenkiel 

. Kwiecińska 

. Kwieciński 
. Hierowski 
. Zboiński 
. Walewski 
. Dębicki 
. Galiński 

iótarzewski 
. Chudków d  
. Seuowsk. 

Gamski
pssa Golhaba.

Jutro w Sobotę: „DOU CEZAR,* operetka w 
aktach R, Dellingeta.



DZIENM ¥  DOLSKI z ania 16. Trześni," 1887 r.

I  Niedziele dnia % Września 1887 r.
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie.

W ielk i

Girl Sidoleio
na placu Castrom 

W W  IG. Wnefnia 188/ r.

MM PRZEDSTAWIENIE
z dziedziny w yższej sztuki jazdy 
korniej, tresury kem' i gimnastyki. 
Igrzyska ikaryjskie, balet i panto- 

mina.
D E B I U T  

Przedziwnego słonia
Blondin

w produkcjach z pony Oskar i małpą 
Jocko.

Ten słoń jest najciekawszym jaki 
kiedykolwiek był pokazywany, ieździ 
na weloeypedzie, chodzi na linii', 

i jest muzykalny i t. d.

Na zakoń  c z e n i e :

Mamydiouy kochanek"
nadzwyczaj komiczna pantomima, 
wykonana przez wiele pań i panów 

towarzystwa.
Kasa otwarta przez cały dzień.

Początek o godz. 7% wieczór.

Jutro w Sobotę 17. Września 1887.
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE

i debiut niezrównanego słonia
B Ł O H D O .

Na wszechstronne żądanie: 
K O P C I U S Z E K .

Z  uszanowaniem

T .  S i d o l i ,  dyrektor.

Preperata
do wyniszczenia m oli, pcheł, 
p lu sk iew , k arak on ów  i w ogóle
wszystkich innych o w a d ów  tylko 

pewne . najlepszej jakości
poleca 1572 c

S r e ^ a e r j a ,

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Earola Ludwika 1. 13, 

(dawniej cukiernia Ro thlandera).

SKŁAD KAWY Artura Kościckiego
154h

we Lwowie, Chorąiczyzna 1. 22, otrzymał 
wprost od producentów z A m tryki połu
dniowej Ś w i ę t y  i r a p s p a n  u r\ i*»o - 
ziarnislej wyśmienitej kawy
i sprzedaje takowi po cenie hm  to- 
w n e j  we Lwowie 1 ki1 o 1 złr. 80 et., 
na prowincji 4*/, kilo 9 złr. 15 ct. franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

W ł a ś c i w a  t e m p e r a t u r a

P iwa  P i l z n s ń s k i e g o
rozstrzyga s t a n o w c z o  o jeg o  p o ż y- 
t e e z n o s o i  d l a  z d r o w i a  k o n s u 
m e n t ó w .  Piwo zbyt chłodne sprowadza 
k a t a r y  i i n n e  d o l e g l i w o ś c i  ż o 
ł ą d k o w e ;  piwa stosunkowo za ciep łe 
go nie woźni j do ust żaden z P. T. ama
torów Natomiast piwo, podawane z w ł a 
ś c i w ą  t e m p e r a ' u ^ ą ,  gasi pragnie
nie i z n a s o m i e i e  z d r • w i i .? ł  u ż y 
O p i-w d zi ości teg 3 poświadczyć może 
ka idy z P. T  gości który pije Piwo 
Pilzneńsk-e (z browaru akcyjnego) w han

dlu korzennym i delikatesów

St. WojciechowsMego
róg Cnorążczyzny 6.

Dla P. T. amatorów W I N A  
polecam wyśmienite 1549

WINO STOŁOWE, litr 44 ct.

b ;l e  źcł^ d k a
Truda.j trawienie, kwasy, utraU 

apetytu, bhumczka, wyczerpanie sił, 
leczą «'{j przez utycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Chin$,EokęlPepsinę,i.* r.
E liró  ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me
dyczne, jest także używany we wszyst
kich paryzkich szpitalach.
Ifa ufyfawa^h otrzymał Medale złote 

t Dyplomy honorowe.
P.onEZ,iitU , n ,34,rueLa Bruyere, PAHIS 
Te Lwowto, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Tewiorektegb, Ibcken i Stępińskiego; 
w Krakowi#, w aptekach : pp. Redyk* Wisz- tiiiTW-tkii-go. Jrauczypuklegn i SiMleckit̂ ro.

Feslawstifc winogrona kuracyjne
w eleganckich 5 kilowych koszach franco 

2 złr. 50 pt. 1714

Feslawskie wino czerwone
w baryłkach 5 kilowych, franco 3 złr. za 

przesłaniem należytośei.

G eorg L e h n e r , V o s im i.

FARBY OLEJNE
gotowe do użycia i fachowo spo

rządzane, poleca 1572 a

A lojzy Hubner
Lwów, ulica Earola Ludwika 1. 18.

K t o tra coś do anonsowania, jako to Interes, towary, 
kupno lub spcznUaż i t. d. i t. d. niech się 

uda do istniejącego od 29 lat

I. auetr. Biura ogłoszeń
-A -. O P P E 3U K

w Wiedniu, I,, Stubenbastei 2,
Załatw ia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą.

— C e n n i k i  b e z p ł a t n i e . —

Walne Zebranie 
Towarzystwa bailn słór w Mowie

Towarzystwa zarejestr. z nieograniczony poręką
odbędzie się 1709

w lokalu kasy zaliczkowej 
w dniu 25. września o godzinie 5. po południu.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności Towarz. od założenia po dzień 

30. czerwca b. r.
2. Sprawozdanie śumisji kontrolującej i wniosek na udzielenie Dyrekcji 

absolutorjum.
3. Wnioski w sprawie rozdziału zysków.
4. Zmiana statutu w celu ograniczenia poręki.
5. Wybory uzupełniające do Rady zawiadowczej i Dyrekcji.
6. Wniosk. członków.

K u I ik o w , 8. września 1887 r.

Jiada Zawiadowcza.

„WIENIEC POLSKI”
pismo ludowe polityczne

wychodzi we Lwuwie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

„ P S Z C Z Ó Ł K A . ”
pismo ludowe illustrcwane

| wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

Oba te pisma W i e n i e c  i  P s z c z ó ł k ę  można prenume
rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi 
tylko 3  złr. 8 0  ct., półrocznie 2  złr., kwartalnie 1 złr. Cało
roczni prenumeratorówie płacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzymują 
nadto b e z p ła t n ie  Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 18b7 

Prenumer .tę najdogodniej przesyłać przeks zem pocztowym 
|®§ pod adresem:
aws Redakcja i Administracja „Wieńca" i „Pszczółki* we Lwowie, 
h| ulica Akademicka liczba 8

H H I

Wyciąg z głównego cennika

MAGAZYNU FABRYCZNEGO PŁÓCIEŃ
stołowej bielizny i gotowej bielizny damskiej, męzkiej

i dziecinnej

M. BEYERA i Spółki
we Lwowie, ulica Karola Ludwika l I.

BieZLzna damska
Koszule damskie, dzienne, z najlepszego chiffonu, sutV haftem 

ubierane, po zł. 1 — , 1.20, 1.50, 1.65, 2.— i wyżej.
K o s z u l e  d a m s k i e ,  dzienne, z najlepszego płótna po zł. 2.— , 2.50, 

2.HO, 3.50 i wyżej.
K oszule damskfe, nocne, z najlepsz. chiffonu po zł. 1.85, 2.— , 2.-50 

i wyżej.
Koszule damskie, nocne, z najlepsz. płótna zł. 3.— , 3.50, 4.— , 4.50 

i wyżej.
K aftaniki damskie, suto haftem ubierane zł. 1.— ,1.20, 1.40, 1.85, 2 .— 

i wyżej
Majtki damskie, suto haftem ubierane zł. 1,— , 140 , 1.75 i wyżej. 
Spódnice kostiumowe z haftem zł. 1.— , 1.50, 1.65, 2.—  i wyżej. 
Spódnice kolorowe letnie, (Halki) od zł. 1.— .

Bielizna męzka •
K oszule salonowe z najl. chiffonu, po zł. 1.— , 1.50, 1.65, 1.85, 2.—  

i wyżej.
K oszule salonowe z najlepszego płótna, po zł. 3. —, 3.50, 4.—  i wyżej. 
Koszule nocne, bardzo długie z najlepszego chiffonu zł. 1.65. 
K oszule nocne, ozdobne na wzór ukraińskich zł. 2.-50.
Kalesony z barazo dobrego materjału „C  o e p e r“ 95 et.
Kalesony z najlepsz. materjału „ S p o r t 1*, z?. 1,25, 1.30, 1.45. 
Najlepsze mankiety męzkie, potrójne, tuz. zł. 2.70, para 25 ct.
Italie pszc n, ankiety męzkie, poczwórne, tuz. zł. 4 . - ,  para 35 et. 
Najlepsze kołnierze mezkie, potrójne, *uz. zł. 1.50, poczwórne tuz, 

zł. 2.5U, sztuka 21 ct.
; Najlepsze czysto-lniane, białe chustki do nosa, tuz. zł. 2.40, 2,75, 

3,25. 3.50, 4.— i wyżej.
^ąjlepgze czy to-lniane, z kolor, szlakiem chustki do nosa, tuz.

zł. 2.40, 2.60, 3.— i wyżej.
TTyąwatki pikowe letnie, tuz. zł. 1 .— , sztuka 10 ct.
W ielki wyb.c krawatek Jedwabnych nd 35 ct. 
ronczochy, skarpetki, pończoszki dziecinne, kaftaniki 

le»nie i t. p. wyroby pończoszkowe w największym w yoorze, P ° ,
cenach fabrycznych. 144b

Bielizna kąpielowa w największy] n wyborze. 
SUlad g oto*w  bielizny dla nanienek i cWoncow od lat 2— 16.

K o m p le tn e  wyprawy ślubne gotowe na składzie.
Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają s'tS odwrotną 

bez doliczenia kosztów opakowania.

Najlepsze kuracyjne I

W ! feslawsMe
codziennie świeże, 

otrzymuje i rozseła najstaranniej opa
kowane w koszyczkach od 4— 6 kilów.

najtaniej HANDEL 1710

S t  M a r i - r i e w i e z a
we Lwowie, w Rynku I 42.

il
^wszystkie gatunki) 

utrzymuje na składzie i poleca
najtaniej 1572 f

ALOJZY HOBNER
L w ó w ,

ulica Karola Ludwika 1. IB 
(dawniej eukiernia Rothlendera.)

ooooo<
N o w o  Z E L ł o ż o i r i j r  'b .a .r ^ d .e l

pod god łem :

Magasin de Nouveautćs au Printemps
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we Lwowie, ulica H alicka I. 1*
poleca

WIELKI SKŁAD
Bielizny męzkiej 
Kapeluszy

1700

pocztą

Czapek 
Krawatek 
Rękawiczek

Deszczochronów
Lasek
Kufrów
Wyrobów ze skóry, 

drzewa, netalu 
i porcelany

po nizkich cenach.

O O O O

Przyrządów toaleto
wych

Parfumerji
Galanterjl
Ska-petek i szelek

Wc Lwowie skład główny w magazynach P K.MIKCLASCHA, 
; : wszystkich aptekarayt frysyerów 

, szynach perfum.

Puder
ryżowy specyalnie

PPZYGOT* 'WANY Z BIZMUTEM
Przez Obi”  F A Y , Fatayfcanta Perfum 

PA R YŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ

• • • • • • • • • • • • « « • «  • » • • j
S  P I E K A R W I A  ^

|  M _  C Z Y Z E K A !
#  poleca f
J najlepsze gatunki pieczywa 5

w skieoach własnych a miauowicie: £
#  Rynek liczba 27 i ulica Jagiellońska liczba 6. tj
B  Tamże dostać możn? • ^
J  Sucharki higieniczne, C  net Grahama j
$  i  1676 0  ‘

#  Chleb hig>eniczno-raa(»wy j
S  podług własnego wynalazku wyrabiany jako środek na £  \ 
W  dolegliwości leniwego trawienia dla kuracjuszów. || 
^  Wysełam 60 sztuk sucnarków za 1 złr. na prowincją ^
• • • •  • • • *  • • • •  • • • • * * * •  *  • • «  <

■| szczepu w łoskiego ms
*  otrzymuje eo dnia świeże handel
A  K A R O L A  B A Ł L A B A N A
w  w e  L w o w i e .

Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotny pocztą.

Ces. król. uprzyw. aa,ic- akcyjny

I BANK HIPOTECZNY
w y d a j e

o d  dn ia  1- kw ietn ia  1887 r. p o c z ą w sz y  

We L w ow ie
i przez filie

w Krakowie. Czem ow cacb i Tarnopola

Asygnaty kasowe
3 %°j0 płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 ° / 0 „  »  JO „  „  „

* V l o  »  >• 90 »  ”
Lwów, 1. kwietnia 1887.

(Przedrua nie będzie płacony).

HURT0WNY SKŁAD WIN W ĘSfcRSr.lCH

M .  K O Z Ł O W S K I E G O
w  P R Z E M Y Ś L Ł

wystawie w Kauowrze 1885 toku zostałem zaszczycony pierwszą u jgro" 
za wina węgierskie, polecam takowe jako .ina naturalne, najzdrowsze i wyb 
w smaku, w ueezkach orygiualnych od 130 do 136 litrów.

W i n a  o d s t a ł e g o  c z y s t e g o  Dn: l a g r u .
Beezsa od zł. 5o| CO, 70 80, i«0  do zł. 400.

W in a  s t o ł o w e  b i a ł e  w  b u t e lk a c h .
Butelki ct. 40, 60, 60, 70, 80 i zL 1.

W i n a  T o k a js k i c  s t a r e  w y t r a w n e ,  p r r y  . ł o d y c ®5
z r ó ż n y c h  1*-' -

Bu.elka od ł. l  bd, 2, 3, 4, 5 io  zł. 8.
E s e n c ja  T o k a js k a  s t a r a  d l a  o s ó b  o s ł a b i o n y c h  lu b  

r e k o n w a le s c e n t ó w .
Butelko «łr - 3, 4, 6 do 10 zł.

O p r ó c z  t e g °  P a k o w a n e  w p a c z k a ® 11'
12 Dutelek W ina białego Sz»Dlor'uner Nr. 1 zł.

„ Nr. 2
Hegyalyaera wybornego 

” Książęcego
„  (K iralyij królewskie# 0

czerwonego Szegeszarder.
O f n I r l d . ' ' ” erY r -
Budai.J?* B «>rdeaux 

O .  E*ri <Lf*auer)
ySlanyer Oabinet 

st. Julien francuskie I-z  
W ódki Śiiw^w^y S jr "1; s‘ arej

st»rt* Prf tm yskiej sławnej
" if»i« ,kl litewskiej
» j  r«k i Ri jiu prawdziwy z Jamajki. 

C o ^ n . c  ftancnskl.

7—'' 
&■' 

10-60 
l i  - "  i 
l?-hn 

7 '^  
7 -

10-
10-8®
18-H
l-2<
l-2ó
1-&0

1701 '

Drobne ogłoszenia.
Donibs.enia  rozmaite.

centa od wyrazu.

Potrzeba młodej zarządczy nł
domu. —  Szczegółów  udzieli pani 

Zbiegoniow a, krawcowa, Lwów, Szajno
chy 5. 359

Dam 200 złr . temu, kto ml 
wyjedna posad y onpowlc- 

dną. Listy pod lit .: M. €1. Keuakcja 
„D ziennika Bolskiego.** 368

Praktykanta
lukiewicza w Mościskach 353

Dńłkryty powńz na 4 siedzenia jest 
Ł  do nabycia- —  W iadom ość i. 55, ulica 
Ormiańska u turmana M ichała K lL ow - 
skiego lub w Administracji „D z. Polsk.**

Kaucjonowany Ekspedytor poczto
wy i telegrafista, ûszukuje 

umieszczenia. B liższa wiadomość wAUmi- 
etracji „Dziennika Polskiegc1*. 292

p o s z iik u je  s ie  e sob y  zdolnej w ro- 
A botach aobiecych i w gotowaniu. — 
Bliższa wiadomeeć ulica Pańska liczba 7, 
I. piętro.

Osoba młoda z inteligentnej rodzi
ny, znająca się dobrzn na pielę*1 

waniu dziatwy i gospodarce doi ip* 
z dobremi świadectwami z domow zacnych, 
poszukuje u ie jsca  od i .  Października. — 
Zgłoszenia sprasza pod Z . K. poste rest. 
Llsko koto &an»ka. 362

Młodzieniec z ukońezona piątą kWj? 
gimnazjalną, j>l iznkuj posady p>|T0 

noiarjusza — *-ria  u au, okata lub 
nauczyciela prywatnego, 
demicka 4 w golarni.

A d re s : ul.

Mieszkania i sklepy.
po 1 ceucie od wyrazu.

2 J  R  f i  pokoi, balkon, I. P; 
i  M li, t J ą  O  tro. Pokoje kaw: 

skie. Ul. Krasz»wsKiego 25.

Kamienica jednopiątrowa nnm er' 
ulica Akadem icki i  trzcina front*1 

jest i  w ń u y  ręiu do sprzedania. Uli*® 
w adomosć w tej kamienicy.

" D y ń e h  2 0 .  III. piętro do w ynaj^  
J t  ii pokoi z kuchnią z przedpokoje® 
piwnicą i tr< chein.

g k l e p do najęcia. Dlica Sjbieskieg*1

W cłow* * -  Pierwsze pie.ro do B*1 
cia. Siedm pokoi, przedpokój, kuch^ 

przynalcżytośei.

a ł c w a  3 A  Piarw„ze piętro, 9 po*j
od Października. Sń

U lici: H e t m a ń s k a  2 2 .  Do najęci 
4 p ,-o je , Er .żarnia i kuchnia z pf*J 

należy*?®0' 4111*. W pa-terze ljdk lep  z Pr 
k o i ? * . '  1 sklep. —  Bliższej wiadomo3' 
udzieli dozorca demn tam ie.

a

U  m i e s z k a — ic składająoe 
A  4, 3, J* pokoje z przynalei

..— się z 6t 
, pokoje z przynależności*' 

p o k o i e  k i .w u k e r s Ł u c .  s k l e i  
przy u l io -h  B r u j c r o w s k i f j ,  P e d  
W s k i e g o .  K a z i m i e r z o w s k i e j  c. 
najmuje Z a r z ą Ł  r e a l n o ś c i  E n  i 
B  r t e m l l j a i i a  B r a j e r a ,  Kazin 
rzowBka 37.

r
W yd aw ca  i redaktor odpow iedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki ezerlansKie Z  Drukami , Dziennika Polskiego" pod zarządeir J a n a  M i t t i g a .


